
Nr. 189. Srrda, 22 Sierpnia 1923

G A Z E T A  L W b t M A

V/ychoc§zi codzienni® wieczorem.
W y d a w c a :  ^ ó i k a  A k cy jn a  W y d a w n ic z a . Cena pojedynczego 

egzemplarza

3000 Mp.
R ccfck to r  K a c z e ln y :  łERZT KONARSKI.

Aires Administracji: Lwów, ul. Podwala 3  (Tel. 73), A ire s  Fedakcj;: Lwów, uł. Chorążczyzny 31 (Tel. 178).

Nowe zarysy.
L w ów , 21. sierpnia.

W  ostatnim czasie wśród tele­
gram ów politycznych przewija się 
’'az po raz wiadomość, wskazująca 
na m ożliwość „/porozumienia się’’... 
czesko-w ęgierskiego. W czoraj w ła­
śnie zamieściliśm y jedną z takich 
informacji. Oto p. Benesiz — wszak  
jeden z głów nych inspiratorów i 
tw órców  malej koalicji, a w ięc blo­
ku politycznego, w ym ierzonego  
swem głównem  ostrzem  przeciw  
Węgrom i ich restytucyjnym  usiio- 

. waniom — stara się nawiazać nici 
porozumienia... z W ęgrami. Tenże 
sam P- Benesz na ostatniej konfe­
rencji w Sinaja mial popierać intere­
sy gospodarcze W ęgier, poczem  o- 
czekiwano w  Budapeszcie osobiste­
go zetknięcia się premiera w ęgier­
skiego hr. Bcthlena z p. Beneszem.

Zapowiadane spotkanie się do­
tychczas nie nastąpiło, co ponoś • w  
Budapeszcie w yw oła ło  „zdziwie­
nie’’.

S łow a jednak telegram ów  poli­
tycznych, zw łaszcza inspirowanych, 
mają sw e ukryte brzmienie, dające 
się odczytać dopiero w  zestawieniu  
z całokształtem  polityki międzyna­
rodowej.

Otóż w iele wskazuje na to, że 
„przyjaźń’’ p. Benesza do W ęgier  
to zw ykle sobie taktyczne pociąg­
nięcie wprawnego dyplomaty, a o- 
w ego „zdziwienia" budapeszteńskie­
go też dosłow nie brać nie należy. 
Zarówno bowiem  ow a .przyjaźń’’, 
jak i „zdziwienie" to tylko posunię­
cia na sizachownicy, której teren 
stanowią państwa t. zw . Małej 
Koalicji, W ęgry i kraje Bałkan r.. 
Głównymi partnerami gry zdają się 
być: Czechy i Rumunja. „Kibicują" 
grube ryby.

Oto z dym ów  wzajem nych „soju- 
szow ych’’ komplimentów, rozprze­
strzenianych szczodrze z racji każ­
dorazowego zjazdu przedstawicieli 
Malej Ententy w yd ob yw a się po­
woli... rzeczyw istość. A tą jest... 
rysująca się spoistość bloku, w ym ie­
rzonego przeciw  W ęgrom. Interesu­
jącym biegiem rzeczy ów  blok anty- 
węgierski, będący dziełem pp. Tako 
Jonescu i Benesza zaczyna ciążyć  
Rpniunji. Jej dzisiejsi kierownicy 
polityczni zdają sobie coraz w yraź­
niej sprawę z  tego, że Mała En-tenta 
nie stanowi dla niej trw ałego zabez­
pieczenia przeciw niebezpieczeń­
stwom  zewnętrznym . P . B enesz dłu­
go i w ytrw łale, a jak widzieliśmy, 
wcale skutecznie, podszeptywał Ru- 
munji, że głównym  jej wrogiem to 
przepojone irredentą W ęgry. W  Ru­
munii wszakże, jak się zdaje, zaczy­
nają coraz wybitniej torować sobie 
drogę opinje, że w łaściw e niebez­
pieczeństw o dla Rumunji stanowi 
TOażftwość odrodzonego... pansla- 

A ten najpoda tai? «szy swój 
SEant znajduje właśnie W Pradze i

Zapowiedź zmian w Minlsterslwach.
Dr. Wróbel m inistrem  koleji ż e la z n y c h . — Poseł Lasocki 

waha się. — Us ąpienie Makowieckiego.
•(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 21. sierpnia.
(J). Jak się dowiaduję, Obecny 

Minister koleji żelaznych Karliński 
■ustępuje już w  dniach najbliższych. 
Stanowisko to obejmie najprawdo­
podobniej dr. Ignacy W róbel, były  
dyrektor koleji w  Stanisław ow ie.

Polski poseł wT Wiedniu Zygmunt 
hr. Lasocki w ezw any został przez 
Premiera W itosa do W arszaw y na

Belgradzie. Na uświadomienie Ru­
munji w  tym  kierunku pracowali 
zresztą skutecznie zarówno p. Be­
nesz, jak i p. Ninczycz, jugosłowiań­
ski minister spraw  zagranicznych. 
Jednym z objawów- tendencji pansla- 
w istyczoycl), kierowanych z Pragi 
i Belgradu była umowa w  N isza  
zawarta ze Stambolijskim b. premie­
rem Bułgarji, a zmierzająca do uriji 
serbsko-bułgarskiej. Dziś już nie jest 
tajemnicą, że  owa unja była  Jedną z 
przyczyn przewrotu w  Bułgarii, któ­
ry zakończył się śmiercią Stambolij- 
skiego.

Rumunja przyjęła ów  przewrót 
z niewątpliwą sym patią i ulgą, bo oto 
pod jej bokiem zaczynała realizować 
się groźna i w  byt Rumunji godząca 
koncepcja potężnego bloku, skupia­
jącego Słowian północnych i połud­
niowych, a którego kierownictwo 
przypaść miało zmartwychwstałej 
imperialistycznej Rosji.

Objawy wspomnianych tendencj' 
nakazują Rumunji rewizję dotych­
czasow ego stanowiska w  Małej En- 
tencie. Rewizja ta nie przybrała do­
tychczas form konkretnych i w yraża  
się na razie w  pociągnięciach i inspi­
racjach dyplom atycznych. Celem ich, 
jak wnosić można, jest złagodzenie 
ostrza zatargu węgiersko-rumuńskie- 
go i pozyskania Bułgarji.

Prasa w łoska, śledząca pilnie za­
rysy  nowych m ożliwości politycz­
nych w  środkowej Europie, zaznacza, 
że zmiana stanowiska politycznego  
Rumunji w obec Małej Ententy może 
doprowadzić do uiiji personalnej w ę- 
giersko-rumuńskiej i do sojuszu ru­
muńsko-bułgarskiego. Uwieńczeniem  
tego sojuszu m iałoby być projekto­
wane m ałżeństw o bułgarskiego kró­
la Borysa z jedną z córek rumuń­
skiej pary królewskiej. Królowa Ma­
ria, jak czytam y w  ostatnim nume­
rze w łoskiego „Ecti e comenti", ma 
być silną zwolenniczka wspomnia­
nych koncepcji.

I w  tych w łaśnie w ytwarzających  
się zarysach now ego finału politycz­
nego Rumunji należy szukać przy­
czyn przyjaźni p. Benesza do W ę­
gier. Te zaś w  oczekiwaniu dalszego 
etapu zaznaczającego się zwrotu w

konferencję, na której zdecydowana  
będzie sprawa objęcia przezeń sta­
nowiska W iceministra sipraw zagr. 
Jak słychać, poseł Lasocki waha się 
z  przyjęciem czynionej mu propo­
zycji i prosi o dwutygodniową  
zw łokę.

Dyrektor departamentu w  Min 
skarbu M akowiecki ustępuje ze sw e ­
go stanowiska.

Małej Entencie udają zdziwienie, że 
p Benesz nie śpieszy się z nowym  
krokiem życzliw ości.

Już z tego krótkiego szkicu, w  
którym staraliśm y się odtworzyć ra­
my nowych m ożliwości politycznych  
w  środkowej Europie, widać, że dal­
sze dzieje nurtujących św ieżych prą­
dów mogą być bardzo interesujące. 
Nie trzeba przypominać, że przebieg 
ich dotyczy w  w ysokim  stopniu 
Polski.

Nasze też przedstawicielstwo za­
graniczne dokłada niewątpliwie sta­
rań, by trafić na ślady nowych dy­
plomatycznych usiłowań i w ynalesć  
drogi, któremi ma pójść zagraniczna 
>olityka Polski w  ewentualnym no­
wym układzie sił politycznych w
ajbliższem nam sąsiedztwie.

■----------- o ................ -arcgbaszEa os odł w Har- 
szamlc.

•Telefonem od naszego korespondenta-)
W arszawa, 21. sieńpnia.

(J) Znakomity pisarz rosyjski-
\rcyb aszew , chroniąc się przed 
prześladowaniami bolszewickie™ , 
rrzytbyl do Polski i zamierza osied- 
ić się na stałe w  W arszawie,

przodków jego po kącteieh 
się i Tadeusz Kościuszko.

Wśród
majduje

Hahowanla w sprawie utworze­
nia f t f c f t i j i  lutkuiiajsltiej.

(Telegram własny „Oaz. Lwowskiej").
P r a g a , 20 sic ip a  a. 

(L) W związku z zapowiedzianą  
podróżą rrez. M assaryka do Bu a- 
resztu i Ba g  ariu koła poinformo- 
- ane twi rdzą, że p .dróż ta rh  i 
w ścisłym  n v ą z ; u  z ausir ackin; 
planem g,ospo' arcze' federac;i nr.d 
dunajs.dej. Federacja ta r żał. by 
objąć w sz  stk ie zair.tiresow a c 
państwa, a to: Austr ę, Cze hesb - 
wację, W ęg y, ugosław ję i R mu 
M-. I Lin len, w y oiowariy w p ku 
922, nie m ógł być wzię y p ó 

tyskusję z pow odu a łego  sz-regu  
rzttszkód na ury politycznej. D - 

> a przeszkody e z małem: v yją- 
kanti już nie : tnie ą. bpi tkanie się  

Benesza z hr. B .th ien  mu ni wą pli- 
ij  będzie w st pein do d .lszycii 

ol.ow an w t j spr wie.
--------------o-------------<

Fuslodm y n s ^ s ź ls ?  zboża, 
mimo U  c m ;  j t p  rosną.

.Telefonem od naszego korespondenta!.
W arszawa, 21. sierpnia. 

(J.) W  związku z żądaniem r>'v- 
’iarzy otwarcia granicy Państwa dla 
yyw ozu zboża, dzienniki stwierdza­
ją, że wedle obliczeń Polska posiada 
eszczc około 8000 w agonów  zboża 

zeszłorocznego, urodzaj zaś tego- 
•oczuy da conajmniej nadwyżkę taką 
tamą, jak zeszłoroczna. Ztąd wnio- 
,ek, że Polska posiada nadmiar zbo- 
'a, który zamierza się w yw ieźć, gdy  
:eny zboża w  kraju śrubowane są 
sztucznie do maksimum.

'oisszcslin; sfrajk p6rrt"aw w Czechosłowacji.
fTelefonem od naszego koresęondentat^

W arszawa. 21. sierpnia.' 
(J) Z Pragi donoszą, że wczoraj 

wybuchł w  Czechosłowacji po­
w szechny strajk górników, który 
objął w szystkie zagłębia węglow e.

n d f l  cemwi p i w s f t i t i
w  R o s i  i  s o w i e c k i e ? .

Sichon znów w niełasce u rzą^u sowieckiego — flkeja Ticho 
na z\  wznowieniem instytucji synodu. — Szatański pian so- 
w:etów. — Syn?d powołano, !e:z tworzą go sami z i usznie? 
sowietów i wrogowie Cichona. — Do odrodzenia się wewnętrz­

n e g o  cerkwi.. daleko.
(Telegram własny „Gazety Lwowsk.“).

Pograaicze polsko-sow.
19. sierpnia.

(E.) W ładza sowiecka oraz kie­
rownictwo „żywej cerkwi” , które 
dotychczas prowadziły słabą a po­
zbawioną stanow czości w alk ę  z co ra z  
wzrastającym  w pływ em  „nawróco­

nego” Tichona, dążąc w  ten sposób  
do pogłębienia wewnętrznego roz­
kładu i zaburzeń w  łonie cerkwi pra­
wosławnej, obecnie zdecydow ały się 
na bezwzględną walkę, 'celem oba­
lenia Tićhona oraz stłumienia ruchu 
jego sym patyków.

Oto Tichona ponownie otwarci®
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ogłoszono „zaciętym wrogiem" n- 
stroju sowieckiego a przeciw ..agita­
cji" Iidtona zastosow ała władza so­
wiecka zaiste szatański sposób.

Akc.ia Tichona mianowicie pole­
gała na tein, by na czele /Jednoczo­
nej cerkwi prawosławnej w całej Ro 
sji stał — nie kreowany przez jego 
przeciwników — „naczelny

'zarząd". składający sic z przed' ta- 
•wicieli poszczególnych prądów „zre- 
* formowa ncj“ cerkwi, lecz instytu­
c ja  synodu, składająca się podobnie, 
jak za czasów  caratu z metropolity, 
biskupów oraz innych w yższych do­
stojników cerkwi. Rzud sowiecki, h- 

,cząe się z poparciem tej agitacji ze 
strony szerokich rzesz pobożnych, 
uchwalił zadość uczynić temu żąda­
niu i natychmiast ogłosić w znow ie­
nie działalności „Synodu cerkwi pra 
wosławnej".

„Synod" też już rozpoczął swe 
'prace w składzie 12 biskupów, metro 
polity-.fewducjusza, całego szeregu  

‘kapłanów, znanego działacza „ży- 
■wej cerkwi", b. prokuratoria Synodu 
.z czasów  carskich Lwowa i in. bez­
względnych przeciwników Tichona. 
Nowo pow stały „Synod" ogłosił ob­
szerną odezw ę, która zaczyna i koń­
czy się gwałtownein potępieniem  
„metropolity Tichona i jego działal­
ność". Za swe „święte zadanie" u- 
waża synod wyciągnięcie cerkwi Bo 
żej z fal chaosu i odmętu walki w za­
jemnej", ogłasza, iż „w szystkie po­
szczególne związki oraz prądy cer­
kiewne zijednoczyły się we w spól­
nym programie wznowienia Synodu, 
wprowadzenia koniecznych reform 
w  życiu cerkiewnein, jednak z zacho 
waniem podstawowych zasad pra­
wosławia".

Do odezw y tej przyłączyli się nie­
mal w szyscy  w yżsi przedstawiciele 
kleru prawosławnego, wśród nich 
niemało tych, którzy do ostatniej 
chwili wąłpzyli w szeregach zwolen­
ników Tichona.

(Podstępny w ięc plan rządu so ­
wieckiego doprowadził do całkow i­

te g o  odosobnienia osoby Tichona i 
pogrzebiania jego akcji. Tem samem  
cerkiew prawosławna nadal znajduje 
się pod całkowitym  wpływ em  poli­
tyki sowietów i chwila odrodzeniami? 
wewnętrznego Kościoła praw osław ­
nego nie wydaje się wcale bliską. — 

fPrzyp. Red.).

WAURICE UEB1ANC.

Rola Naczelnego Wodza w czas s wojny
Pierwszy odczyi TTlarsz łka Piłsudskiego w Wilnie — Charak­
terystyka poszczegó! y:h indywidualności wodzów. — Zródł 
s\ty w cdrodzeniu. — Lwów i Wilno: „czerwona i różowa pla 
ma" w koncepcji mvś’owej Naczelnego Wodza. — Entuzjastycz­

ne przyjęcie wywodów. — Zapowiedź drugiego odczyiu.
(Korespondencją własna .Gazety Lir ').

Wilno. 17. sierpnia.
Ch<xńaiż zapowiedziane w Wilnie 

odczyty Marszałka Piłsudskiego  
miały nosić charakter specjalnie 
wojskow y, chęć jednak ujrzenia i u- 
..łyszenia prelegenta zgromadziła na 
■pierwszym jego odczycie cale inte­
ligentne Wilno. Sala Śniadeckich (U- 
iuwersytet) wypełniona była po 
brzegi. Mównica tonęła w  kwiatacii, 
niby ołtarz wzniesiony na cześć „O- 
wobodzicieła W ilna’. W chodzącego  

Marszałka powitały rzęsiste oklaski 
i okrzyki „Niech żyje’’. Treścią od­
czytu pierw szego było ustateuie po­
jęcia „dowodzenia’’ w czasie wojen- 
;ym i wyjaśnienie istoty i rodzaju 

pracy w wojskowości zarówno „do­
wodzących" jak i „dowodzonych11.

We wstępie zaznaczył Piłsudski 
ihisenc dążenia ludzkości do pracy 

kolegialnej. Kolcgjalność ma ułatwić 
ozwiązanie wszelkich kwestji. „U 
las w  Polsce — jak słusznie zauw a­
żył prelegent — gdy człow iek nie 
i,młc sobie z czem poradzić, w oła  
dziesięciu innych, którzy również 
nie wiedzą, co robić. ’ W  wojsko­
wości praca jest indywidualną. D o­
godzenie w ym aga od dowodzonego  
A szystkich jego zdolności, wym aga  
życia jego, dając mu tu w  zamian 
całą duszę W odza, całą jego indy­
widualność. Udzielanie rozkazów  
jest pracą. Żeby był rozkaz, musi 
być koncepcja . Koncepcja jestto za­
rysowujący się projekt nowej pracy, 
now ego pojęcia, którego autor nie 
wprowadził jeszcze w  czyn, jestto 
wiec tylko m yśl i próba pracy. Kon­
cepcja musi poprzedzać wszelki 
plan, chociaż nie w szystko co jest 
w koncepcji przechodzi do plami. 
Zdolność koncepowania jest różną 
u rćlżnych w odzów . Jedni, jak Prą- 
■j/.yński, tworzą je z łatwością, z 
łatwością też przechodzą od jednej 
koncepcji do drugiej. W ielka zdol­
ność do szybkich koncepcji jest nie­

bezpieczną: w ytw arza ona zmien­
ność, bo lada opór, tarcic, zmiana, 
okoliczność wpływają na jej zmia­
nę. Ta łatw ość koncepowania jest 
zasadzką duszy, gdyż koncepcja ta­
ka nic tBoriKza całego człowieka  
tylko pewną część jego duszy. Tu­
taj, zaznaczył prelegent mimocho­
dem, że on właśnie posiada zdolność 
szybkich koncepcji. Inny typ wodza 
to ludzie o konccpowaniu cieżkiem, 
„tancerze umiejący tyiko tańczyć 
od pieca, wyczekujący chwili po­
chwycenia taktu melodii lob odpo­
wiedniej pozycji’. Takim wodzem  
był rosyjski wódz naczelny w  cza­
sie wojny japońskiej, Kuropatkin. 
Jaki wódz nic iiociąga sw ych  
współpracowników tak, jak pierw­
szy! Pracując ciężko, w ytw arza on 
zw ykle stały ośrodek sw ej kon- 
cepcśi, w ęzeł, kolo którego obraca 
się cała jego praca m yślow a. Żadna 
koncepcja obyć się nie m oże bez 
takiego w ęzła, który często jednak 
staje się zasadzką załamującą kon­
cepcję. Są t©ż wodzowie, nie mający 
w łasnych koncepcji, lecz wybierają­
cy tylko jedna z koncepcyj przedsta­
wionych im przez Innych (tak w y ­
korzystyw ano zw ykle Prądzyńskie- 
go). W łaściw ą w artość dowodzeniu 
nadają tyiko koncepcje w łasne; 
W ódz naczelny tylko musi tw orzyć  
koncepcje lub opracow yw ać cudze, 
inni zaś koncopują tylko sposób  
w ykonania rozkazu.

P o  ustaleniu pojęcia koncepcji 
dał nam M arszałek P-iJstndiski barw ­
ny obraz pra'cy koncepcyjnej Na­
czelnego W odza zaczerpnięty z w ła ­
snej duszy: „Wilno — według słów  
prelegenta — było miastem, do któ­
rego tęskniła dusza jego’’. Lecz w  
czasie wojny roku 1918 w iększość  
w ysiłków  ducha W odza skierowaną 
była na pohidnio-wschód — do L w o­
wa. Gdyby przy takiej analizie psy­
chicznej rzucić w ów czas duszę Na-

czedneSo W odza naszego ns efcfan. 
byłyby na niej dwie „plamy’’ w ęzły  
m yśli. Lwów był czerwona krwawą  
plamą, a gdzieś oa północy była pla­
ma Wilna dziedzictwo długich 
tęsknot o kolorze różowym . Pró- 
>.;vj przyjeżdżali Wilnianie, starając 
•ię przedstawieniem sw ych  cierpień 
i pragnień zabarwić ową plamę 
Wilna. la m  na południu w ołał go 
..mus" do Lw ow a. M iędzy Naczel­
nym W oalem , a Wilnem było w ó w ­
czas .100 kilometrów (przestrzeni, za­
jętych przez Moskali i Niemców, 
zdawało cię to silą żbyt wielką dla 
.tworzenia koncepcji Wileńskiej. Aż 
w grudniu Wilno zostało zajęte 
•■•.zez bolszewików. Czy stworzona 
w grudniu koncepcja W ileńska mia­
ła sw e  podstawy, „niech osądzi hi­
storia" — zakończył prelegent. 
Huczne oklaski zagłuszyły  niemal 
ostatnie słow a m ówcy.

Drugiego odczytu oczekiwano * 
większem  jeszcze zajęciem. (Treść 
jego podaniy w  jutrzejszym nume­
rze —• przyip. 'Red).

Stanisława Studnicka.

10-Zjazd Związku miast w 
wicach

(Telefonem od nas/ego ko-espondenlaN 
W arszawa, 21. sierpnia. 

(J) W  najbliższym czasie odbę­
dzie snę w  Katowicach kolejny 
Zjazd Związku miast, na którego po­
rządku dziennym znajdą się spra­
w y finansowe miejskie, aprowiza­
cja, budownictwo, ustawa o  ochro­
nie lokatorów itd.

Układ w  sprawie ograniczenia 
zbrojeń morskich prawomocny.

(Teiecrwn „Gazety Lwowskśoi"),
Waszyngton, 20 sierpnia.

N astąpiła tu w ym iana dokum en­
tów  ratyfikacyjnych między pań­
stw am i, które zawarły układ w 
sprawie ograniczenia rozbudow y  
flot na O ceanie Spokojnym . Ze 
w szystkich państw jed y n e  Fiancja  
zg łosiła  zastrzeżenie, zaznaczając, 
że przyznana każdem u państw u  
ilo ść  jed o tek bojow  ch floty nie 
odpow iada ich interesom  morskim. 
Ratyfikacja kładzie kres przym ie­
rzu anglo-iapońskiem u.

----------- o-----------

5ż)

DEMU i KOBIEIA.
tfrM Uad < w yg. B i t o y  PnyJamkleM

KCIri dalszy).

— Pilnują cię? Kto taki?
— Ci, którzy rzucili się na rrmie 

i na Stefana w dniu, w którym od­
naleźliśmy wejście do tych grot pod 
Czarnemi Landami.

— W idziałeś ich?
— Nie, bo ciemno było.
— Ale cóż to są za istoty, ci nie­

p rzyjaciele , czy sadzisz, że to...
Przerwała nagle.
— Że to Druidowie? — dokoń­

czył. śmiejąc się swobodnie. — Ci 
dawni, o których mówią tutejsze po- 

.dania? Nigdy w  świecie. Ani też du­
chy, których boją się nasi przesądni 
wyspiarze. Ludzie poprostu, ludzie 
dzisiejsi, z krwi i ciała, jak my.

— I żyją tu, w  tych grotach?
— Prawdopodobnie.
— Czyście ich zeszli niespo­

dzianie?
— Przeciwnie, zdawałoby sic ra­

czej, że oni tu na nas czatują. My.ś- 
»ry spuścili się właśnie po schodach 
ksmiennych i szliśm y długim bardzo

korytarzem. Do jego ścian przypiera 
może jakich ośmdziesiąt grot, czy  
komór, które zapewne w ychodzą na 
morze. Drzwi ich otwarte były. 
Gdyśmy, wracając, wchodzili w  ciem 
ności na schody, wypadli oni na nas 
z boku i w  jednej chwili obezw ład­
nili nas, skrępowali sznurami, zakne­
blowali nam usta i zawiązali oczy. 
Zdawałem sobie sprawę, żc niosą 
nas aż na koniec długiego korytarza. 
Kiedy zdołałem w reszcie osw obo­
dzić się z w ięzów  i zdjąć z oczu za­
słonę, b ykni już zam knięty w  tej 
grocie, czy  krypcie — ostatniej z 
rzędu, juk przypuszczam — i siedzę 
tak już dziesięć dni tutaj.

— Moje biedniątko najdroższe, ileś 
ty  się nacierpieć musiał.

— No, nic tak strasznie, m atecz­
ko, a w każdytn razie nie głodow a­
łem. Znalazłem w jednym kącie gro­
ty cały stos wszelkiego rodzaju za­
pasów, a w  drugim posianie ze sło ­
m y. Czekałem w ięc spokojnie...

— Spokojnie?
— -  Nie będziesz śmiała się ze 

mnie. mamusiu?
— Śmiać sic?  Z czego, kochanie?
— Z tego. co ci opowiem.
— Ależ, jakże?
— .Widzisz, czekałem na kogoś,

kto słysza ł o w szystkich podaniach 
i legendach w ysp y  Sarek i obiecał 
przybycie swoje tutaj Dziadusiowi.

— Któż to taki, dziecino moja?
Chłopak zawahał się chwilę.
— Nie, naprawdę, w yśm iejesz  

mię jeszcze, mamo. Opowiem ci to 
kiedyś... Zresztą, nie zjawił się, mi­
mo, że była chwila, w  której sądzi­
łem... Otóż, w yobraź sobie mamusiu, 
udało mi się któregoś dnia zaraz z 
początku mego zamknięcia obluźnić 
w  ścianie dwa spore kamienie i 
otw orzyć ten w yłom , o którym, na­
turalnie. strażnicy moi nie wiedzą. 
Naraz s ły szę  jakiś szmer, drapanie...

— W esołek?
— Tak. zjawia się przedemną w  

swej własnej osobie W esołek. Mo­
żesz wyobrazić sobie, mateczko, jak 
go serdecznie przywitałem . Ale, co 
mię ogromnie zdziwiło, to, że ani 
dziaduś, ani Honorata nie przyszli tu 
jego śladem. Nie mam papieru i ołów  
ka, żeby dać znać im o sobie, ale 
mogli byli przecie dostać się tutaj, 
idąc za nim...

■ — Nie, dziecko, nie mogło przyjść 
im coś podobnego na m yśl; byli 

-  przekonani, że cip porwano, daleko 
i stąd, a zresztą, dziaduś wyjechał.
| _  W łaśnie, skąd to przekonanie?

Dziaduś w ie przecież, gdzie być mo­
żem y, sam w skazał nam, w  jaki spo­
sób odnaleźć wejście, wiodące w  pod 
ziemia. Dowiedział się o nicm z od­
krytego niedawno dokumentu. Nie 
mówił ci o tem, mamusiu?

Weronika słuchała slow  syna z 
coraz rosnącem uczuciem szczęśli­
wości. Skoro porwano go i uwięziono, 
nie on był zatem potworem, który 
winien się stał śmierci p. dTIerge- 
mont. Marji Le Goff, Honoraty, Cor- 
rśjo^a i tow arzyszy! Prawda, która 
poprzednio w  jej um ysł niejasno wni­
kać poczęła, coraz wyraźniej zazna­
cza się oto, spowita jeszcze w  osło­
ny, niedomówiona i tajemnicza, w i­
dzialna jednak w swej głównej osno­
wie... Franio niewinny! Ktoś, kto 
miał w  tein ukryte sw e cclc. w łożył 
na siebie jego ubranie, podobnie, jak 
ktoś drugi ubranie Stefana... Co zna­
czy  w szystko  w obec tego? Co zna­
czą sprzeczności i nieprawdopodjy 
bieństwa, poszlaki i dow ody? Nad 
iem W era nie zastanawiała się na­
w et: jedno, jedyne istniało dla niej: 
niewinność jej dziecka. To też posta­
nowiła nic nic wyjawiać mu jeszcze, 
coby zachmurzyć i przyćmić mogło 
radość wydarzeń dzisiejszych.

i (C. b, AJ.
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Z życia gospodarcze:)] tiiem.ec.
Nieb wała podwyżka t  r / f  k lejo­
wych. — Jej wpiyw na wewnętrzną  

komunikac ę w olsce.
(Telegram „Gazety Lwowskiel'4),

K -tow i. e, 2ó a.erpni.:.
Z dniem dz s cjszym w eszł 

w  iy c  e na ko ejacii niemieckich 
p od w yżk i taryfowa w ni by w łym 
dotychczas st sunku. bG wki tar - 
fo we na p zew óz ocób i bagażu, 
któ e z początkiem  b ieżącego mi - 
siąca w z.o.-ity  o 1 0 ) procent, do­
z n a ł/ obecn  e podw yżki o 900 pre 
C/y i w zrosły od iazu  do cz ie s ię  
ciokratne w ysok  ś ; i  w  stosun u 
do cen wczoraj jeszcze obow iązu­
jących. Fo iwyżka ta w p łynęła  na 
znaczne podrożenie cen jazdy w  
komunikacji pom iędzy W ielkopol­
ską a polskim  G ór.,>ni S ljsk itm . 
odbywa ącej s ię  jurą  z Costau do 
C iasnau, l.żą cą  na niem ieck e, 
eręści G ir  'ego Śląska. Przejazd 
przez ten > d i ie <  (67 kim.) ko­
sztuje obecnie w drugie! k la sę  p o ­
ci gu o sjb o w e g o  i ,0 7 2 0 0 0  rn re 
niern., a w  pierwszej , lasie | rze- 
s ło 2 mil jony in k .n e tn . Poniew aż  
;ar;fy k o lc o w e  na polskim  Gó - 
nym S ą s k a  op erają się  jes cl 
wciąż i a a rjt ch niem ieckich, 1 -  
czą -ię  i tu ob.wnie ze znaczną 
podW iżką tarytową. ,

Przed od o ;ieJ:ia F.anrji 
i

x niemieckiego chaosu.
.Zamach*1 na Sfresermnns. — Kryzys w przemyśle saskim. — 

l^ s o k o s ć  ptyn ego długa T7iem'ec. — Z powie i  dobrach uro­
dzajów. — P o d /ó i  dr, Cuno do Londynu.

(Telegram „Gazety Lwowskiej").

Berlin, 20. sierpnia.
Pogłoski o zamachu na kanclerza 

Stresemanna zostały oficjalnie w y ­
jaśnione w sposób następujący: W  
niedzielę do ogrodu w  pałacu Stre- 
semanna wkradły się dwie nieznane 
osoby, które policja spłoszyła  strza­
łami z rewolweru. Należy przypusz­
czać, że chodziło tu o usiłowaną, 
zw ykłą kradzież.

Przem ysł saski przechodzi obec­
nie ciężki kry zys. Powodem  jest pod­
wyżka taryfy kolejowej oraz w yna­
grodzeń robotniczych. Przem ysł m e­
talowy musiał ograniczyć produkcję. 
Niektóre zakłady zwolniły 25 proc. 
robotników. W  ciężkiej sytuacji znaj 
duje się również przem ysł tekstylny,
i.v którym zaprowadzono 24 do 30 
godzinny tydzień pracy.

P łynny dług niemiecki w zrósł do 
sumy 117.300 miliardów marek.

Zachodzi tu obawa wstrzymania  
nie tylko ruchu tramwajowego, lecz 
także ruchu w  gazowniach, jeżeli 
rząd nie obejmie gwarancji za te 
przedsiębiorstwa.

W edług obliczeń dokonanych 
przez rzeczoznaw ców  rolniczych, u- 
rodzaie w  Niemczech przewyższą  
przeciętną normę.

Robotnicy portowi w Hamburgu 
powrócili do pracy.

B. kanclerz Cuno udaje się do 
Londynu na zaproszenie jednego z 
członków poselstw a niemieckiego w  
Londynie.

(Telegram „Gazety Lwowskie!".)
Paryż, 20. sierpnia

Odpowiedź francuska zostanie 
wręczona w  Londynie dnia 21. brr. 
Król przed wyjazdem  do W łoch 
przyjął na posłuchaniu Theimisa i 
Yasparego, z którymi odbył nara­
dę w sprawie stanowiska Bclgji w  
fcwestji reparacyjnej.

Z hronibi spraw rosyjskich.
Nowa sowiecka „amnestja*1. — \0cstawa rolnicza w THoskwie. — 
Napad na przemysłowców czeskich. ~  niepowodzenie jarmar 
ku w Tl żnym Nowog odzie. —  Fias o propagandy antyreli-

g inej:
(Telegramy „ d u e ty  LwowsM ef.J

o sojuszu angielsku 
f.autas im.

-  1

(Telegram „Gazety Lwowskiej"),
Londyn, 20. sierpnia. 

* Lord Nothermere, brat zmarłego 
(orda Nordclifa, obecny w łaściciel 
„Daily Mail“ ogłosił w  „Sunday Pic- 
turial" artykuł, w  którym oświadcza 
się za potrzebą utrzymania przyjaźni 
angielsko-francuskiej, gdyż potrzeb­
na ona jest w  obecnych warunkach. 
W dalszym ciągu artykuł stwierdza, 
że gdy z jednej strony Francja stoi 
na czele koalicji, do której należą 
Belgia. Polska, Rumunja, Jugosławia 
i Czechosłowacja, to z drugiej strony 
wątpliwem jest, czy  Anglja w  razie 
potrzeby m ogłaby utw orzyć tego ro­
dzaju koalicje. Niepewne są nawet 
dominia w  razie ewentualnego kon­
fliktu z Francją, ponieważ nie zro­
zum iałyby, dlaczego ma się popierać 
Niemców po 5 latach wojny świa- 
towej. _

Polityka Kiemisc wkracza 
na ta ry  realne.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 21. sierpnia.

(J.) Jak donoszą z Berlina, odby­
ło się tam posiedzenie gabinetu, na 
którem ustalono w ytyczne przyszłej 
polityki gospodarczej i finansowej, 
mające na celu za w szelką cenę po­
w strzym ać grożącą ruinę gospodar­
czą. Na posiedzeniu środowem parla­
mentu rząd przedstawi nowe linje 
Polityczne i przy tej okazji kanclerz 
Stresemann w ygłosi dłuższe expose 
o  położeniu wewnętrznem  i zewnętrz 
■em Niemiec.

Moskwa. 20. sierpnia.
WCIK na pamiątkę utworzenia zw ią­

zku republik sowieckich uchwali! amne­
stie, obejmującą przestępstw a: dezercji, 
bezprawnego przekroczenia granicy, nie­
świadomie winnych udziału w działa­
niach buntowniczych i przeciw staw iają­
cych sic konfiskacie kosztowności cer­
kiewnych.

Po dzień 15. sierpnia przybyło na w y­
staw o rolniczą 604 wagonów eksponatów 
krajowych i 32 wagonów eksponatów 
zagranicznych.

16. bili. na pociąg osob. Mińsk—Mos­
kw a wiozący grupę przem ysłow ców  
czeskich, udających sie z eksponatami na 
w ystaw ę do Moskwy, dokonano napadu 
bandyckiego kolo Smoleńska. Podróżni 
zostali całkowicie ograbieni. Śledztwo 
nie w ykryło dotąd winnych.

Warszaw*. 20. sierpnia.
..Gazeta W arszawska*' podaje cyfry 

obrotu na ostatnim jarm arku w Niżnym 
Nowogrodzie. Na jarm arku tyin dzier­
żawcami dużych lokali są firmy państwo 
we. Udział firm prywatnych bardzo ni­
kły. P ierw sza transakcje zaw arł trust 
Mosk — Sukno. W czasie otw arcia jar­
marku imieniem cudzoziemców przema­
wiał tylko przedstawiciel kupców per­
skich.

Moskwa. 20. sierpnia.
Artykuł w stępny ..Praw dy" p. t. 

„W łościanin i jego Bóg". ostro w ystępu­
ję przeciwko nieudolnej propagandzie 
anty religijnej na wsi. pisząc: ..W ym ysła­
mi i szy derstw em  chłopskiego Boga w y­
rugować z pod strzechy nie można".

U  isł sit: poi adresem 
Hemie

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 21. sienpnia.

(J) Rzymski dziennik „Secoio’\  
będący głównym  organem faszy­
stów, donosi żc rząd włoski zwró­
cił się do rządu niemieckiego z radą 
poczynienia kroków dla znalezienia 
drogi do bezpośredniej wym iany  
zdań z Francją.

  o -------

Kłopoty Łifrcy z Kłojp:dg.
(Telegram „O-/-ty Lwowskiel"'.

Kłajpeda, 20. sierpnia.
Ze sprawozdań z ruchu mor- 

kiego z ostatnich 2 miesięcy widać, 
:e ■przygniatająca część w yw ozu z 
Litwy idzie przez Libawc, a nie 
irzcz Kłajpedę, gdyż ta ostatnia nie 
/osiada tak dogodnych urządzeń 

/ tortowych, jakie znajdują się w Li- 
i a wie.

„ t e z a  nizin echa n e przesta­
nie f j ;  w.ugiam Saglji".

.(Telegram „Gazety Lwowskiej11.)
Londyn, 20. sierpnia. 

Profesor instytutu historii w Ko- 
lonji Sir Sidney Lo ogłasza w  „Wa- 
skly Dfcptch’’ artykuł, w którym  
wskazuje na trudności, w  jakich znaj 
duje się Anglja. Autor zaznacza, że 
zarówno przed wojną, jak i po w oj­
nie R zesza niemiecka nie przestanie 
być wrogiem Anglji. Nie rozumiem 
— pisze Sir Lo — jak człow iek in­
teligentny m oże nie zdaw ać sobie 
Drawy z tego, że Rzesza niemiecka 

będzie zagrażała Anglji na w szyst­
kich rynkach św iatow ych z chwilą 
uregulowania marki niemieckiej.

Dalsze represje »  Z. Eutrp.
(Telegr. „Gazety Lwowskiej").

Essen, 20. sierpnia.
W ładze okupacyjne zajęły 500 

miliardów marek niem., które prze­
inaczone b y ty  dla tutejszej filji 
Banku R zeszy. W  Steir zabrano 
12 miliardów, w  Essen zaś ponad 
14 miliardów ponownie.

A resztowany w  Akwizgranie in­
żynier Menzel przyznał się,, że stał 
na czele organizacji, której centrala 
znajduje się w  Niemczech i która do 
konała kilku zam achów na pociągi.

honknja diłninjPw siigial- 
sbitii.

(Telegram „Gazety Lwowskiej"!
L n d y n , 20 sierpnia.

1 ptźtlzier ika zbierze się  na 
D ow m ng Stret o fere cja, w  któ­
rej w  zmą udzi t.* w s yscy piz d- 
staw icie e ter/torÓ A , wchodzących  
w sk ład  iinp.rju n brytyjs iego. 
Obrady tyczyć się będą spraw  o- 
brouy państwowej, s  worzenia v. 
S ngapore j odstaw y oreracyjr.e 
d li floty i problem ów gospodar- 
c ych. Na po zad u o b ia a  jes. 
również spraw a reparacyjna.

 ------------o ----------—

Zmian; w amsryitEiisliicj usta­
wia imgracyjnej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 21. sierpnia.

(J.) W edług doniesień z W a­
szyngtonu, prezydent Coolidge zgo­
dził się na propozycję ministra pracy 
Davisa, dokonać pewnych zmian w  
ustawie imigracyjnej. W  m yśl tych 
propozycji, prawo rozstrzygania po­
dań w ychodźców  przez konsulaty 
antery kańskie ma b yć  rozszerzone w  
ten sposób, że  konsulaty te będą sa­
m e decydować o udzieleniu lub od­
mówieniu w izy  na pasportacb. Pro­
jekt odnośny przedłożony będzie 
Kongresowi w e wrześniu.

Komuniści w 5!ianityraji 
bojkotuj Finlandię.

(Telegram „Gazety Lwowskiej44!
Ryga, 20 sierpnia.

Z inicjatywy kom unistów  r syj- 
skich propagu e paitja kom unistów  
w Skandynawji bojkę t F nlandji, 
ako odpow ie i  m  ostatn e repre- 

s e r. ądu finlandzkiego w obec ko- 
m uni.lów . Komuniści szw edzcy  ita- 
rają się  sk łon .ć robotników do u- 
niem oźliw ieuia w szelkich transpor- 
ów  do Finlandji.

. — o • — —i

Rząd francuski uzna Mla 
greckiego.

(Telegram „Gazety Lwowskiej*),
At ny, 20 sierpnia.

Rząd francuski za mierzą uznać 
króla Jerzego przez upełnom ocn o- 
nego sw eg o  p osła  w Atenach, k:ó- 

I ry wręc y  kró ow i listy uWferzyt T- 
niając.e. W brew p g o sk o m ; w ręczę-, 
tie listów  uwi izyie.n  ających me 
znajduje się w ż tinyni związku z 
wewrętrzną sytuacją pal yczn.t
Grecji,

^ .......... O ■ ■

Kroniha telegraficzna.
—• Prezydent Rzeszy przyjął japoń­

skiego ambasadora Hio-kJ, z którym od­
byt dłuższą naradę przed ('puszczeniem 
przez am basadora stanowiska w Berli­
nie.

— Dwunastoletni syn De Yaiery od­
czytał na publiczncin zgromadzeniu w 
DuMiuie imieniem ojca oświadczenie 
które podkreśla z całym naciskiem, że 
mimo ucisku i prześladowania duch re­
publikański irlandzki nie zgaśnie.

— W Lisenach w niedzielę został o- 
tw arty  5 protestancki kongres między-

irodowy z udziałem 200 uczestników! 
ze wszystkich czyści świata.

— W Rydze zmarł ,prof. Glasenapp, 
długoletni dziekan wydziału chemiczne­
go Politechniki ryskiej. Zmarły był je­
dnym z najwybitniejszych specjalistów 
w tfcuedzinie technologii chemicznej.

— W Konstantynopolu zdarzyło się 
kilka wypadków dżumy. W ładze zarzą­
dziły wszelkie środki ostrożności.

Obecny jarmark jesienny w Królew­
cu przedstawiał się o wiele gorzej niż 
poprzedni. Ruch w oddziale tekstylnym 
byt bardzo slaby. Ceny podawano w 
guldenach holenderskich lub w frankach 
szwajcarskich, pobierając w markach 
niemieckich według dziennego kursu. Ze 
względu na niekorzystną tendencję r.a 
rynku walutowym jarm ark zamknięto 
po 5 dniach.

- -  Oskarżony o udział w powstaniu 
strwhikowskiem Bogdanctw Charosaew, 
skazany został na rozstrzelanie /  za­
mianą na karę więzienia.

— Na giełdzie w Londynie nastąpi­
ła podwyżka franka francuskiego i bel­
gijskiego oraz marki niemieckiej. ,
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Dalszy postęp restauracji 
Wawelu.

Kraków, 19. sierpniu.
Na ruk Uknuty Rząd wyasygnował 

na cele restauracji W a w cl u, a w pierw­
szym rzędzie na zapraw c;tie cen­
tralnego ugrze w aniu we wischUthucin 
skreytilc Zamku 013 iiiiljoiió,. murek. 
Ponieważ s a n a  ta ze wzglęau nu dew a­
luację walmy okazała sit; m ew jslarczu- 
jąeą, k<erowiBctvje Zajrjjću odniosło się 
dt1 zarządu gmachów reprezenlaeyjnycli. 
za pośrednictwem którego Rząd prze­
znaczył dalse-yeh 613 milionów mk. Za­
prowadzenie urządzeń inslaiacyjuych 
podjęto się biuro techniczne Wasilewicza 

' vc Krakowie. Na zamówienia tej iinny 
w drodze do Krakowa znajdują się już 
dw a kotły parowe o luskitirn ciśnieniu, 
każdy po *17 i pól mir. powierzcluii, du- 
lej około 90 radiatorów (ogrzewalni- 
ków), wreszcie rury. zasuwy, części 
łącznikowe, śruby itd.

Urządzeniu instalacyjne pochodzą 
częściowo z fabryki Rolnia Zielińskie­
go z W arszaw y  która udzieliła 15 pro­
cent opustu na dostarczonym towarze, 
częściowo z ill)ryki J. Johna z Louzi 
(6 proc. opustu), oraz z kilku fabryk za­
granicznych. Obecne roboty na Wawelu 
ograniczają się da 'przekopywania kana­
łów dla przyszłych urządzeń central­
nego ogrzewania. Prace instalacyjne roz 
poczną się bezpośrednio po nadejściu z 
fab rlk  części składowych urządzeń o- 
grzewania i potrwają okoto 3 miAiąec.

Rów nocześnic z przygołcwawfczenM 
robotami kierownictwo W awelu rozsze­
rzyło znaczni- dotychczasowe pomie­

szczenia w ystaw y arrasów . W tym ce­
lu w kilku salach budynku poszpitalne- 

’|o  wybito stropy między pierwszem a 
drugiem piętrem, by w ten sposob uzy­
skać przestrzel) dla rozmieszczenia re ­
szty arrasów. Adaptacje tych sal już u- 
kciiozono, a kierownictwo odbudowy 
Wawelu zwróciło się do W arszawy, aby 
rewindykowane niedawno z Rosji a rra ­
sy wawelskie nadesłano bezzwłocznie 
do Krakow7a.

Po zaprowadzeniu urządzeń instala­
cyjnych rozpoczną się roboty nad upo­
sażeniem w nętrz Ikomnat zamkowych, 
oraz nad rozszerzeniem instalacji na ca­
ły Zamek.

W pływy cegiełkowe przyniosły W 
bieżącym roku 236 mil. 633 -tys. mk.< 
dotąd złożono ogółem 5.420 cegiełek. Po 
oslatiiiein podwyższeniu nalcżytości ce­
giełkowych rulch składkow y zjufcątue 

’ osłabł, natomiast zainicjowana p''zcz 
księży wśród Pohmji amerykańskiej ak­
cja na rzecz funduszu odbudowy data 

-pokaźne rezultaty. Ruch wycieczkowy 
szczególnie ożywiony7 w ostatnich trzech 

'miesiącach przyczynił się wydatnie do 
powiększenia dochodów kasy zamkowej, 
dając zarządowa około 15 mil. mk. 
miesięcznie z.c wstępów, na Zamek.

W ebrenie pękną poill#owskiej okolicy.
Giną nasze lasy. — Żałosny widok pustoszonej okolicy Lwo­
wa. — Zniszczenie w pięknym drzev9oslanie na Cetnerówce. -  
Cragiczny los Og odu Botanicznego. — Na d red ze  do Leś ­
n e . — Ponure widoki na Lonszanćwce (Kaiserwa d). — Hi 

położy  tamę wandal zmówi ?
Uwagi poniższe otrzymujemy 

od jednego z miłośników przyro­
dy i piękna podlwowskiej okolicy. 
Sądzimy, że poruszą one opinję 
publiczną i zwrócą uwagę czynni­
ków powołanych do ochrony pię­
kna portlwowskiej okolicy. W an- 
dŁlrzm dokonał już spustoszeń 
wiełkieh. stróże naszego grodu 
niechaj baczą, uy położyć kres 
dajszemu pochodowi zniszczenia.

Przyp Ręd.

Lw ów . 21. sierpnia.
0  ile „Z puszcz i lasów w yszła  

Rolska na widownie dziejów..." o tyle 
teraz na odwrót możnaby powie­
dzieć, że puszcze i lasy wychodzą  
z Polski. Całe lasy kładą się pod 
ostrza toporów, które pracują w re­
kach paskarskich najmitów z jakąś 
żyw iołow ą zapalczyw ością. Każdy 
kto może, sprzedaje lasy w  ręce prze 
ważnie obce. Kto nie ma sw ego lasu, 
ten karczuje cudze, byle interes 
szedł. Jeśli tak dalej pójdzie, to cała 
Polska w yglądać bedzie, jak gołe 
klepisko w  stodole.

Skoro iednak jesteśm y bezsilni 
wobec zagłady lasów w  całym  kra­
ju, to powinniśmy przynajmniej rato­
wać najbliższe terytoria i to tuż pod 
Lwowem. Prześliczna podlwowska 
okolica z dnia na dzień staje sie past­
wą zdziczałych m ieszkańców Łycza- 
kowa, Cetnerówki i f. d. Całe rodzi­
ny wyruszają na podbój lasu, tak, 
jakby ten ciągnął sie bez końca i był 
niewyczernanem źródłem opału.

Oto zaraz za Darkiem Ł yczakow ­
skim leżał stary, cudowny las buko­
w y, spływ ający kolumnadą pni ku 
nowemu ogrodowi botanicznemu na 
Cetnerówce. Zaczynał sie ten las 
zaraz obok dzisiejszych grobów ro­
syjskich (Chołm sław y). Obecnie to 
jedna pustka uie tylko bez drzew  
i pni, ale nawet bez korzeni. To ko­
chany „ludek", powaliwszy pnie, w y ­
kopał korzenie i korzonki i to nie 
z konieczności, bo działo sie to już 
po wojuje! W latach 1918 i 1 ‘>10 las 
jeszcze istniał. Zrobiła mu w iec ko­
niec nic wojna, lecz pokój — zupeł­
ny brak nadzoru, który rozzuchwalił 
złoczyńców .

PROfy DR. J. 5. ZUBRZYCKI.

0 stylu w araliitslitnm.
Jest to już pewnik jasno widocz­

ny, żc od czasu dłuższego nad P ol­
ską biedną pastwi sic siła wrogo- 
zibrodnicza, aby zgubić ją do reszty 
sposobem o-bałainucenia i zam iesza­
nia. Nieprzyjaciel (prowadzi skrycie  
środkami swoim i tern skuteczniej, 
ile pewniej liczy na łatw ow ierność  

•'Polaka, kióry nie wie, niestety, o  
tern, iż jest narzędziem w  ręku bu- 
tz.w ieli. To też widzim y, jak z 
dniem każdym potęgują się wyniki 
tych działań zaw sze na pożytek ob­
cym, a prawie nlgay na dobro Oi- 

, czyzmy.
Do rzędu takich zadań należą 

dość częste ogłaszania rozmaitych 
’ wyobrażeń o sztuce, albowiem  
przyznać to trzeba, że o pięknie 
m ów ić najłatwiej, chociaż tw orzyć  

‘ pięknie to najtrudniej. Patrzym y od
1 dawna, jak w  Polsce zmagają sie w  
* wysiłkach ołbrzymich prądy nanie- 
tsu n e , przeznaczone stanowczo do 

wydarcia z  duszy narodu jednej z

ostatnich jej w łaściw ości cennej, 
dążności rodzimej. — Na polu ma­
larstwa i rzeźby dokonała się już 
przeważnie ta walka ze zw ycięst­
wem na strunę obczyzny, poniew aż  
stało sie to już nawet dziś wyrazem  
m ody natrząsać się „z histarjozofji 
narodowej’’ Matejki i Grottgera. 
Przyszła kolej na architekturę. Im 
więcej badania nad architekturą, pol­
ską przynoszą pewności, że pomni­
ki nasze celują bogactwem w zorów  
i okazów, tern dalej coraz skwapli­
wiej zaibie«ają w yznaw cy naw oły­
wań zagranicznych, aby natężyć  
w szystkie siły  dla przeszkodzenia 
rozwoju na tej drodze. Od czasu do 
czaisu yojawiają sie głosiciele, la 
zasłużył się tu w pierwszej linii 
Kraków), a ci otwarcie rozszetza.ą  
poglądy, na podstawie których nie 
wolno tw orzyć w  architekturze w e­
dle stylów  historycznych, gdyż  
style już pomarły. — Oto czytali­
śm y niedawno w  Nrze 189 „Słow a  
Polskiego’’ jeszcze jeden nrzyczy- 
nek do tej pracy, przeznaczony na 
to widocznie, aby pouczyć społe­
czeństw o, żc niema już sty lów

A teraz jeszcze coś bardziej przy- 
j krego! Wejdźmy do „Botanicznego 

ogrodu". Rozwalone żelazne wrota 
pocięte siatkowe ogrodzenie pozwały 
bezkarnie dostać się do wnętrza gro­
madom w yrostków , dzieciom, psom 
i bydłu, które pasie się tu w wielkiej 
ilości. Tu, gdzie jeszcze przed paru 
laty zieleniły się najrzadsze szczepki 
i sadzonki szpilkowych i liściastych  
zagranicznych drzewek, sprowadzo­
nych ongi za bajońskie sumy — pust 
ka i zniszczenie. Oto rzędy w ycię­
tych, wyrw anych .do cna* okazów  
roślinnych z czterech części świata, 
cyprysów7, cisów, jodeł, pinji — któż 
by je w szystkie spamiętał.

W śród tego pobojowiska właśnie  
czyjeś krowy i kozy odgryzają spo­
kojnie... srebrną jodełkę amerykań­
ską, a dalej nieletni wandal struga 
„kiczki" z irlandzkiej w ierzby. Nie­
wiadomo. czy śmiać się, czy  płakać. 
Dokąd starczyło, sporządzały oko­
liczne kumoszki z tych krzewin pięk­
ne palmy, wieńce i wiązanki, sprze­
dawane na wagę złota przed ratu­
szem. Na przekopanych klombach i 
gazonach czyjąś ręką posadzone 
buiric rozrastają się łany kartofli, 
kukurudzy, buraków...

Wśród tego smutnego krajobrazu, 
bodącego rezultatem obojętności 
miasta i magistratu wznosi się piękna 
ongiś willa, zamieniona w  swoim  
czasie na zarząd nowego ogrodu bo­
tanicznego. Obecnie istna ruina. Jak 
dziwnie w obec braku mieszkań w y ­
gląda ten duży budynek zupełnie 
pusty i w ydani/ na pastwę rodzi­
mych wandalów. Z łoczyńcy nic mo­
gąc ukraść całego budynku, rozbie­
rają go częściow o. Kadzą sobie w  
ten sposób, żc zaczynają od mniej­
szych rzeczy i tak: zniknęły już
rynny, podłogi, części drewniane 
werandy i halkonow, szyby z opra­
wą i progi, i Jbecnic rozbiera sie pie­
ce i wynosi kafle „na Krakowskie", 
lub wmurowuje w e w łasnych dom- 
kacli Czyni się to w szystko  w  biały  
dzień, pod bokiem w szystkich władz 
miejskich zupełnie bezczelnie, jakby

to było gdzieś w zapadliskach m e­
ksykańskich.

Rośnie oboL tego domu stary pa­
miątkowy cis, jeden z ostatnich we 
Lwowie. Lada dzień któryś barba­
rzyńca przyłoży do jego pr.ia z ło­
dziejską siekierę! Szkoda, że żaden 
z lwowskich botaników nic zajrzy w 
ten zakątek!...

Udajmy sic teraz przez park Ł y­
czakowski na linię kolejową Lesieni- 
cc Mar i ów'ka. Okolica tutaj należy 
do najpiękniejszych partii podiwow- 

kich. Tor kolejowy I ;egnle wśród 
wzgórz i miniaturowo cli gór. okry ­
tych lasem liściastym i szpilkowym. 
Nasyp kolejowy umacniały gę.de za­
rośla kalin, leszczyny, przeplatane 
młodą dębiną, bukiem i sosną. Małe 
polanki i łączki po obu stronach, to 
istny dywan kwiecia, Zbiorowisko 
w szystkich odmian ziół i kwiatów. 
Dołem biegnie biała droga wśród 
kobierców łąk, z których patrzą b łę­
kitne oczy staw ów  w pogodny sza­
fir nieba. Ale obecnie ręka wandal- 
ska coraz bardziej odziera z uroku tę 
piękną okolicę. Stacyjka „Lc/.ieiiice"! 
Czyste kpiny. Domek stoi w szczc- 
rem Dołu, wśród wydm piaszczy­
stych. Niedawno był tu rzeczywiście  
las wielki i szumiący. Ktoś w tym 
piasku posadził jarzyny, którym tak 
się powodzi, jak ną pustyni. W idzia­
łem obok tej stacyjki nowe ogrodze­
nia prywatne, ogródek noiiżej, cale 
zagony otoczone' ptoiem, sporządzo­
nym zc św ieżo w yciętych zagajni­
ków opodal wytrzebionych. Nawet 
miejsce ustępowe stoczono „palisa­
dą" z m łodych drzewek, o które po­
starano sie bez w iedzy właściciela. 
W ogóle wycina sie tam każde,drzew  
ko, jakie sie napotka!

Metoda pogromu lasu przedsta­
wia się następująco: przedew szyst- 
kiem zaznajamia się ze strażnikiem, 
potem do lasku, szkółki lub zagajni­
ka puszcza się stado bydła, by obja­
dło liście i gałązki, równocześnie 
zbiera się jagody. Najmniejsza po­
ziomka i najcieńszy grzybek idą do 
kosza. Teraz w yciąga się siekierę 
i ścina się, co jest pod ręką. Gałęzie 
zostawia sie do wyschnięcia, a pnie 
zaciąga do domu. W końcu wykopuje 
sic korzenie. Czy niema lepszego 
przepisu ua „gospodarkę leśna"!? 
Każdemu, kto miłuje przyrodę, ściska 
sie serce na ten widok, a m yśl gub; 
się w  dociekaniach, gdzie są odpo­
wiednie czynniki.

Równic „pięknie i artystycznie"  
wygojono „Kaiserwald" nożycarm

żadnych, a jest tylko w zniosła nie­
określoność 'be/stylow a.

C zytam y tam zdanie, iże „żadna 
z szanujących się epoi: historycz­
nych nie w znosiła sw ok h  budowli 
w stylu opoki minionej". — Jestto  
golosłow nik całkiem nieofpoydada- 
jący prawdzie. Kiedy Iktlnos i Kai- 
likrates za. Peryklesa odbudować 
mieli Partenon, to nic chwycili się 
żadnej nowości, lecz przeciwnie, 
wznieśli gmach Partenon u now ego  
ściśle w edle DartenoTiu starego „z 
epoki mmionoj". S M  archaiczny srał 
się podstawa stylu w  okresie z ło­
tym. A przykład drugi, to kościół 
$w . Piotra w  Rzymie. I Bramantę i 
Michał Anioł bynajmniej nie myśleli 
tu o nowości, ą Wręcz przeciwnie 
rzuty swoje oparli aż o styl bizan­
tyński i -wedle krzyża wschodniego  
z cipoki dawno minionej stworzyli 
arcydzieło św iatow e. — Tak trzefoa 
patrzeć na dzieła w edle prawdy  
istotnej, a me na podstawie urojeń 
w łasnych. Całkiem przeciwnie uczy  
nas historia, że  wszys-tkie style opie­
rały się na zdobyczach dawniej­
szych i to „wyciąganie gratów  z la­

musa ua maskaradę’’ w edle zdania 
w  Nrzc 189 ,„Słowa Polskiego", to 
szyderstw o w cale nic licujące z -po­
wagą sty lów  historycznych. — Nie­
dawno W enecja postawiła halę 
targową i w  iakmrże stylu? nie no­
w ości żadnej, ale w stylu pałaco­
wymi weneckimi. Co jest największa 
wartością Norymbergii j Gdańska? 
m  nie w olno tam budować nic w7 
stylu historycznym i — Caty styl 
Napoleoński, dziś w yjątkow o uprzy­
wilejowany, nie jest liiczem innem, 
jak zebraniem skróconem w szyst­
kich stylów  poprzednich od rzym ­
skiego począw szy.

Style historyczne zaw sze mają 
swoją wartość i mieć będą, albo­
wiem w stylach tkwi to, co jest naj- 
walzriejszęm w  architekturze: w ie­
czność, Mówić o stylach zamarłych  
zmaczy to nie uznawać pierwiastka 
'ideowego w  nich tkwiącego i żyją­
cego. Jeżeli ży.ie w ia-a taka sama, 
jaka tw orzyła styl gotycki, to dla­
czegóż ma być umarłym tern ostat­
ni? Chyba że powiem y, iż me mamy 
już w iary, zatem wiara umarła i styl 
zamarł (Dok. nast.)
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Fiasko pom?sHi gdańskiego „gulde~ia“. — Ś c ię ło  gmin? ! o -  
s w Gdańsku, —  Skuteczna konkurencja por u Gd?r;

z Gdańskiem.
(Telegram „Oazety Lwowskiej”),

! —    , ,I
zachłanności! Fryzura, złożona z 
cudnych buków i włoskich orzechów  
przepadła na zaw sze, a miast szumu 
starych drzew uroczego gaju, szele­
ści w  powietrzu podarta kapota 
„stracha” polnego, stojącego w  grzę­
dach kapusty, bobu i fasoli.

Czy pomyśli kto o tein. by ni­
szczeniu piękna okolicy Lwowa po­
łożyć w reszcie skuteczną tamę?...

Dzięcioł. 
--------------o-------------

Szkoły średnio w Polsce.
l.w ów , 21- sieipnia.

Obecny stan szkół średnich w Polsce 
przedstawia się na.stepuia.co: Woje wódy 
two warszawskie pusiąda: szkół śred­
nich państwowych dl. w liczbie tej mę­
skich Id, żeńskich 1! i koedukacyjnych 
(ula chłopców i dziewcząt) 1; W oje­
wództwo kieleckie 17: męskich 14 i żeń­
skich 3; W ojewództwo lubakkie 15: mę­
skich 10, żeńskich 4 i koedukacyjnych 1; 
Województwo łódzkie 9; męskich 6, żeń 
skich 2 i koedukacyjnych 1; W oje­
wództwo białostockie 15: męskich 6,
żeńskich 3 i koedukacyjnych 0; Woje­
wództwo poleskie 7 (same koeduka­
cyjne); W ojewództwo wileńskie 9: mę­
skich 0, żeńskich 2 i koedukacyjnych 7; 
Województwo wołyńskie 5 (same koe­
dukacyjne); W ojewództwo krakowskie 
.'9: męskich 27, żeńskich I i koeduka­
cyjnych 1; W ojewództwo lwowskie 5t>: 
męskich 35 i żeńskich 1; Województwo 
stanisławowskie II (same męskie): Wo- 
jewódrtwo tarnopolskie 11 (same mę­
skie): W ojewództwo itoznańskie 30:
męskich -’3, żeńskich 3 i koedukacyjnych 
I; j wreszcie W ojewództwo pomorskie 
18 szkól średnich państwowych: mę­
skich 17 (w liczbie tej 4 progttnnazja) i 
koedukacyjnych 1 (progimnazjum).

Ogółem tedy było w całej Rzeczpo­
spolitej gimnazjów państwowych 246: 
męskich 179, żeńskich .30 i koedukacyj­
nych 37.

Od nowego roku szkolnego, jak za­
pewnia dyrektor departam entu szkół 
średnich dr. Zagórski, przybędzie 14 
szkól biednieli państwowych, a miano­
wicie: w Siedlcach gimnazjum męskie 
im. Hetmana Żółkiewskiego o dwu od­
działach (matematyczno-przyrodniczym 
1 humanistycznym); w Łodzi gimnazjum 
męskie wyższe, humanistyczne (tymcza­
sem będą otw arte klasy IV. i V.); w 
Osztnianie. Nowowileicc, W olkowysku i 
Pru/anaclt po 1 gimnazjum koeduikacyj- 
liem. W Białymstoku gimnazjum nięsk'e 
matematyczno-przyrodnicze (będzie to 
drugie gimnazjum państwowe w mieście 
tein obok istniejącego już humanistycz­
nego). W Bydgoszczy i Grudziądzu po­
wstaną 2 gimnazja żeńskie, w Rydzynie 
zakład naukowo-wychowaw czy męski 
(z internatem), w Przemyślu gimnazjum 
żeńskie, w Zbarażu zaś meskie. Nadto 
projektowane iest otwarcie gimnazjum 

i państwowego w Kaliszu, bądź też w 
Borszczowie (w Małopalscc). Sprawa la 
jest jeszcze w' toku; rozstrzygnięcie jej 
osia tuczne nastąpi w czasie najbliższym. 
Wreszcie, aby ulżyć nieco W arszawie.

' posiadającej istotnie zamało szkół śred­
nich państwowych, postanowiło Mini­
sterstw o upaństwowić jedną szkołę w 
okolicach W arszawy, prawdopodobnie w 
Żyrardowie (męską).

 —o —

Hiadcmości o p o ie g łg c lF jsw o p  
fSlsk.Ej studenkch IwoBsliisj 

Politechniki.
L w ów , 21. sierpnia.

W październiku b. r. nastąpi odsło­
nięcie tablicy pamiątkowej, na której 
będą w yryte nazwiska studentów Poli­
techniki, którzy padli w obronie Lwowa 
w czasie od 1—33 listopada 1918, w wal 
kach ukraińskich i bolszewickich.

Zestawiając poniżej nazwiska, które 
udało się dotąd zebrać. Rektorat awraca 
się z prośbą do Rodzin 1 Znajomych po­
ległych, aby pospieszyli z w yczerpują- 
cemi i mor maciami podając: datę urodze­
nia. datę zapisania się na Politechnikę, 
datę i miejsce zgonu, miejscowość po- 

■ chowania oraz szarżę poległego.
Być może. że materiał, dostarczony 

Rektoratowi nie iest ścisły, że wśród 
nazwisk podanych znajda się nazwiska 
osób żyjącycb. Dlatego Rektorat prosi 
o ewentualne zwrócenie uwagi w tym 
kierunku. Zebrany dotąd rnaterjał obej- 
mnie nazwiska:

L Grupa, Polegli w obronie Lwowa

Gdańsk. 20. sierpnia.
Gdańskie kola iinańsowc uwarzj. 

ją cały  pom ysł stworzenia własnej 
waluty gdańskiej za przed sięw z ięc ie  
nicndałe, podyktowane bezradnością 
i beznadziejnością położenia. Kota te 
podnoszą, że jeśli ani Francji, ani 
Belgii, ani W łochom, ani Fzweeji. ani 
też innym państwom neutralnym mi­
mo wszelkich wysiłków' i środków  
nie udało sie utrzymać sw ych walut 
w kursie złotym , to tern mniej uda 
się to senatowi gdańskiemu uczynić 
ze sw ym  „guldenem’’, który będzie 
tylko „nową edycją rnarki niemiec­
kiej”.

Komitet obchodu Ilt-ciej roczni­
cy  założenia gminy polskiej

dani. Kotowicz W acław , Popowicz Zy­
gmunt. Sieradzki Jerzy, StclkiewiĆJ 
Stefan, Twarowski Mieczysław. Widt 
Jerzy, W łodarski W iktor, W’olanie chi 
Franciszek. W usatcwski Tadeusz,

II. Grupa. Polegli w walkach ukraiń­
skich: Borzęcki Stanisław, Dcszberg 
Stanisław, Gliński Zygmunt. Kaliszczak 
Tadeusz, Karpiel Kazimierz, Łuczyński 
Jan, Olechowski Jan. Raganowicz A- 
dain, Rajewski-Łabędż Leonard, Rzędta 
Kazimierz. Skałkowski iw o Nałęcz, 
Starek Wilhelm, Wójcik Mieczysław. 
W udtóewiez Maksymilian, Zakrzewski 
Marian, Zborzil-Mirecki Aleksander.

III. Grupa: Polegli w walkach bol­
szewickich: B astyr Stefan. Bernadzikie- 
wicz Mieczysław, Bogucki Kazimierz. 
Czyżewski Józef, Detneler Jan, Don- 
scliaik Franciszek. Dręgiewicz Kazi­
mierz. Górski Tadeusz, Graybner Sla- 

'liislaw Henryk, Janiszewski Marjan, Ja-
rzyński Tadeusz, Klimkiewicz Starjj- 
staw', Kopcza W ładysław , Kosin a An­
drzej, Kurkiewicz Aleksander, Kurkic- 
wicz T ytus, Kwnatkowski: .Stanisław. 
Kwiatkowski Tadeusz, Langrnari Anto­
ni. Leszczyński Zygmunt, Liszka Lud­
wik, Machowie* Bolesław. Nosi~w5rp 
Władysławę Obrzud Stanisław. Pfeffer 
Hersz. Osmólski F r-deryk , Potencja 
-"•fanrsfaw. Salcwicz Zygmunt. Siemasz­
ko Wojciech. Snert Józef, Sifłkowski 
Olgierd, Styrii a Władysławy Strzelecki 
Stanisław', Bnriałowski Lesław, lilak 
Tadeusz. W ąchał Tadeusz. W atezko 
Zdzisław. Widt Włodzimierz. Wilczek 
Jan. Wiśniewski Tadeusz. \Vodniewskl 
W ładysław, Zarugiewicz Konstanty. Że- 
rebecki Franciszek.

Fabiański. w. r. rektor.

S P O R T .
ZAWODY SPORTOWE O MISTRZO­

STWO O. K. VI.
Dnia 21. i 22. bm. odbędą się zawo- 

dy lekkoatletyczne o m istrzostwo O. K. 
VI. Początek w każdym dniu o godz. 9 
i 16. Miejsce zawodów: boisko na Cy­
tadeli. Dnia 23. bm. zawody w pięciobo­
ju żołnierskim T. i II. klasy. Początek
0 godz. 8, obok rogatki syryjskiej (M arsz 
(i km.) i n godz. 16 na boisku Cytadeli 
(Reszta punktów pięcioboju). Dnia 25. 
bm. pięciobój wojskowo-sportowy dla 
organizacji wojskowo-łwychuwsuwczych. 
Początek o gorty. 8 na strzelnicy przy 
ul. Kleparowskfej (Strzelanie na 100 m.). 
Popołudniu o godz. 3 na boisku C yta­
deli (reszta punktów pięcioboju). Dnia 
28. bm. zawody zespołów pulkowyełi 
w marszu 20 km. ze strzelaniem na 200 
m. S tart i meta w Baonie sąftitaruyni 
VI.) Gltcą Kleparowska godz. 7.). S trze­
lanie na strzelnicy bojowe!.
V W O n H M M  i P W H W T

Z teatrów lwowski^ .
Repertuar Teatru W łelW uw

W torek, 21 słerpnfa o godzinie 7.30 
„Płomień” Mullera (gość. w yst. Solskiej
1 Wysockiej) 50% zniżki.

Środa, 22 sierpnia o godz. 7.30 „Ro­
mans” sztnka w 3 akt. z prologiem i epi­
logiem Sheldena (guśc. wyst. Solskiej).

Gdańsku w ydał gorącą ode­
zwę. wzywającą rodaków z cal ej 
Polski do udziału w  tej uroczystości 
w dniu ,25. bm. Tegoż dnia odbędzie 
się konceit z udziałem najwybitniej­
szych artystów  polskich, zaproszo­
nych specjalnie na ten wieczór, aby 
zamanifestować iticzem niedającą 
się zerw ać łączność i jedność pol­
skiego Gdańska z reszta Polski.

Zawinięcie okrętu francuskiego 
„Kentucky” uo portu w  Gdyni, oraz 
jego załadowanie i wyładowanie, 
w yw ołało  w kołach niemieckich w 
Gdańsku wielkie wrażenie, ponieważ 
dotychczas sądzono, że niemożliwe 
jest w (idyui Wyładowanie i załado­
wanie okrętu oceanicznego.

„Romans” Shcldona. Efektowna ta 
sztuka, w której Solska na wszystkich 
scenach świeciła olbrzymie tryumfy, g ra­
ną będzie dwa razy, t. .i. w środę i we 
czwartek.

„Tragedia dzieci”. Potężne dzieło 
bchonherra powtórzone będzie odko kii- 
i-,3 razy w lea trze  Małym. Pierw sze 
przedstawienie odbędzie sie v e  czw ar­
tek, 23. b. m. z pp. Justianem. Romanów - 
na i Dębicka. P. Justjaa przenosi sic — 
jnk wiadomo -■■- do W arszaw y. P rzed­
stawienia wiec te będą ostatnie z a r ty ­
stą 'tym w roli brata starszego w trage­
dii Schóniierrowskiej.

Kronika.
REDAKCJA „GAZET* LWOW­

SKIEJ" OCFN1AC BE-DZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS, GDY ONE NADSYŁANE 
BcDA WPROST POD ADRESEM RE­
DAKCJI, N(E ZAS JEJ POSZCZE­
GÓLNYCH CZŁONKÓW,

— p-----
W torek, 21. sierpnia: Rz. kat. JoOn- 

!iv. th , kat.: Eniyłyjana. — Słow.; 
Kuziniira.

Bank emisyjny. W czoraj u Min. Lte- 
ego odbyła się konferencja w sprawię 

uganizacji Banku emisyjnego. W kon­
wencji wzięii udział Ministrowie przfr 
.udu i handlu, oraz reform rolnych.
Opłata szkolna w złotych polskich-

.V Ministerstwie oświaty odbytą się 
konferencja, na której zastanawiano się 
, ud ustaleniem opluty szkilpej i taksy 
:gza-mincyjiłej w złotych polskich. Roz- 
y.rządzcmo w tej sprwie podane zosta­
nę do wiadomości publicznej po za- 
; sierdzeniu Rady Ministrów.

Wiino w hołdzie Piłsudskiemu. W
ńedziełę odbyły się w Wilnie trzy wic- 
•c na tem at: „Marsz. Piłsudski, a chwila 
nocna”. Jeden narodowo-bezpartyjny, 

olany został do sali miejskiej drugi 
■■reanizowany przez P. P. S. odbył się 

Domu robotniczym i trzeci, który u- 
ydŁiło W yzwolenie. Przemawiali po- 

:-rwie: Miedziński, Niedziałkowski i Pu- 
wskt. Wniesiono rezolucje, wyrażające 
innia Marszałkowi. Po wiecach odbyt 

jusehód PoJ mieszkanie Marszalka, 
uajilujące się przy ulicy Portowej, 
żzte urządzono Mu owację.

(ii) Entuzjastycznego przyjęcia do­
w al Wojewoda tr.rn :pn!s':i, p Za Wi­
towski w podróży inspekcyjnej do Hu- 

siatyna. W miejscowościach, przez któ­
re przejeżdżał p. Wojewoda wzniosła 
ludność bramy triumfalne a auto za­
sypywała kwiatami. W Husiatynie ze­
rknął s.ę p. Wojewoda z przedstawicie­
lami ludności miejscowej, którzy w prze 
mbwieniach powitalnych dali wyraz ra­
dości z rządów Polski nad tą połacią 
kraju, zapewniając p. W ojewodę o lo­
jalności całej ludności wobec Państwa.

(h) Synod dyecezji krakowskiej. Po
laz pierwszy od chwili utraty niepodle­
gli ści Państw a zostanie zwołany na 
dzień 25. i 26. września br. synod dye- 
cczji krakowsJdei. Na znąk rozpoczęcia 
obrad, będę o godz. 8 ramo przez kw a­
drans dzwonić dzwony wc wszystkich 
kościołach.

(h) Zboża (Ba armjl dostarczy Po­
znań. S.prarwa dostarczania zbpża dla 
armjj została w ten sposób uregulowa­
ną, że wyeliminowano kosztowne po­
średnictwo a dostawę poruczono głów­
nemu urzędowi żywnościowemu w Po-
znaniu.

«
E gzaaina wstępne do Korpusu kade­

tów we Lwowie do kJ. 1. odbędą się 
od dnia 28. do 30. bm., do kJ. li. od 21 
bm. Egzamin wstępny do Korpusu ka­
detów nr. 2 w Modlinie odbędą się ot' 
20—31. bm. Imienne wezwania w ysy­
łają komendy odnośnych korpusów. Za- 

itinc nowe zgłoszenia me mogą być już 
u względaione.

POLSKI GOtJEl IN. W  Upcu b. r. za" iązalo grono inżynierów lwowskich 
Spółk ; t  ogT. odp. pod firmą POLSKI GOBELfN z siedzibą we Lwowie przv u] 
Mckicw.ięza IM. dla eksploatacji wynalazków prof. Jana JURAJDY, dyrektora 
państwowej Szkoły Tkackiej w Glinianach z dziedziny fabrykacji gobelinów i 
kilimów.

System tkania gobelinów, opatentowany prze? wynalazcę, nad którego 
dalszym udoskonaleniem prpf. Jurajda wiialszym ciągu pracuje, uniezależnia w 
zupełności doskonałość artystyczną wykonania od zdolności i inteligencji robo­
tnika. którego cały wysiłek koncentruje się jedynie na szybkości i technicznej 
doskonałości wykonania. P raca  doboru kolorów i przeniesienia rysunku na 
specjalnie skonstruowane aparaty, które uniemożliwiają robotnikowi odchylenie 
się od wzoru wykonują już specjalnie w ykształceni rysownicy, trzym ający się 
ściśle wzorów — obrazów najprzedniejszy h a tystów  pol-k ch, od których 
S p jk a  już w wielkiej ilości nabyła i w dalszym ciągu będzie nabyw ać prąw o 
reprodukcji najcenniejszych dzieł polskich.

W ten sposób Spółka uzyskała możność wykonywania stosunkowo tanio 
dla szerokiego ogółu dostępne, a posiadające wysoką w artość artystyczną swoj 
skicli gobelinów, które w niczem nie ustępują najlepszym wzorom francuskim.

Te same zalety posiadają t. zw. półgobeliny, którycn system  wyrobu, 
oparty na tychsam ych zasadach daje Lekkość tkaniny i miękkość konturu a 
przy użyciu prostszych wzorów, mniejszej, niż Drzy gobelinach ilość) odcieni, 
umożliwia łatwość i szybkość a przez to i taniość wyrobu.

System tkania prof. Jurajdy, znanego pionierą przemysłu kilimkarskiego 
w Polsce i długoletniego kierownika Państw ow ej Szkoły dla Przem ysłu Tkac­
kiego w Gliiuanacli cieszy się wielkim uznaniem wśród kół faębawych zagra­
nicą a specjalne zainteresowanie wzbudził w Niemczech gdzie dokładano ws?el 
kich starań, by wykupić wszelkie istniejące patenta prof. Jurajdy. Daleko po­
sunięte pertraktacje utknęły jednak na tym punkcie, że przedstawiciele p rze­
mysłu sobeliniarskiego w Niemczech usiłowali uchwycić w swe ręce nie tylko 
wyłączną liceucę na Niemcy, ale i ua-eały świat, nie wyłączając Polski, któ­
ry to ostatni warunek prof. Jurajda stale i kategorycznie odrzucał, dążąc w 
pierwszym rzędzie do stworzenia w Polsce nowej gałęzi przemysłu, nie chcąc ją 
wydać z miejsca w ręce obce.

Zamiary te i usiłowania zostały uwieńczone przez stworzenie tow arzy­
stw a czysto-potskieso. które nabyło na swą wyłączna własność wszelkie k ra­
jowe i zagraniczne patenta orof. Jurajdy i uruchomiło w łasna w ytwórnię we 
Lwowie. Równocześnie przy wytwórni gobelinów i nółgobelinów otworzona 
oddział dla fabrykacji dywanów perskich i smyrneńskich i zapewniono sobie 
współprace do tego dziaiu specjalistów i fachowych robotników.

Nowopowstała placówka przemysłu krajowego rokuje wielkie nadzieje, 
zwłaszcza, że okazało sie przy zakładaniu tego Tow arzystw a wielkie aaintere- 
sowanie w sferach handlowych i liczne zamówienia, które Tow arzystw o otrzy­
mało jeszcze przed przystąpieniem do pracy, świadcz a o ogroirmem zapotrze­
bowaniu w dziedzinie artystycznie wykonanych tkanin.

— MB — B— l' 'MWMI
od l do 22 listopada 1918: Jasiński A-
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Urzędnicy otrzymała w dniu jutrze! 
rrym  dodatek w wysokości 32 proc. od 
poborów z dnia 1. sieipnia plus 58 proc. 
otrzym anych w sierpniu. Podatek bę­
dzie ściągnięty tylko od dodatku 32-prc. 
W dnia 1. września otrzym ają urzędni­
cy pobory, jak w sierpniu, z obu do­
datkami, tj. 58 proc. i 32 proc.

Rokowania poisko-fińskie toczące się 
w. W arszawie w sprawie traktatu han­
dlowego między Polską a Finlandią po­
stępują naprzód w sposób normalny. Do­

tychczas odbyły się dwa posiedzenia 
'plenarne obu delegacji. Omówiono r.a 
nich ogólne zasady traktatu. Następnie 
zlecono pracę komisji redakc' jnej, któ­
ra  ustali tekst poszczególnych artyku­
łów traktatu. Do komisji redakcyjnej ze 
strony Polski należy Wicemin. Strass- 
burger, ze strony fińskiej Prokope. Ko­
misja ina prawo stosownie do potrzeby 
zaprosić ekspertów obu strSm.

Delegacja polska na zgromadzenie 
Ligi Narodów, które odbędzie się w 
pierwszych dniach września po sesji 
Rady Ligi, będzie miała skład następu­
jący: poseł Skinnunt, Wicernin. Strass- 
burger i Modzelewski jako delegaci i pp. 
Czctwertyński, Sakal i Winiarski jako 
zastępcy.

Urząd do walki z lichwą i spekulacja
przy komisariacie Rządu prowadzi w 
dalszym ciągu energiczną walkę z kup­
cami hurtownymi i detailicznyini. W' 
dniu 20. bm. 43 kupców różnych branż 
zostało skazanych za pobieranie nad­
miernych cen bądź też nieujawnlanie cen 
grzywnami do miliona mk. lub też grzy­
wnami i ścisłym aresztem od kilku dni 
do 2 tygodni i miesiąca włącznie.

Do tymczasowej Rady spożywców  
delegowały: Tow. aprewiz. miast dy­
rektora Jabłońskiego, Zw. polskich sto­
w arzyszeń spożyw. dyrektora Mielcza- 
nowskiegos Związek miast prezesa dra 
Zielińskiego, Związek rob. siow. spoż 
posła Zarembę, zaś 5 członek Rady 
delegowany będzie ze Związku koope­
ratyw urzędniczych. Nominacja przez 
Min. spraw wewn, p. Kiernika pozosta­
łych 5 członków z pośród wybitnych 
ekonomistów nastąpi w ciąga bieżącego 
miesiąca. P ierw sze posiedzenie Rady 
odbyć się fna z  końcem bieżącego mie­
siąca.

Komisja dla badania kosztów utrzy­
mania stwierdziła, 2e koszt utrzymania 
w Poznaniu od 1—15 bm. w ziósł o 
53.05 w stosunku do Ipca. Odtąd komi 
sja postanowiła badać stosunki drożyź- 
niane dw a razy w  miesiącu: 1. i 15.
każdego miesiąca.

Otwarcie nowej llujł kolejowe] w 
Polsce. Lin ja kolejowa Roskosz—Klono- 
wnica Wielka'—Janów wąskotorowej^
kolei lokalnej Bialskiej Podlaskiej dłu­
gości 9 kim., została oddaną do użytku 
pubheznego.

(u) Opłaty od odbioru zaFcreń kole­
jowych. W edle najnowszego zarządze­
nia pobiera się przy odbiorze sum zali­
czeniowych w kolejowym ruchu tow a­
rowym opłatę od poświadczenia od­
bioru w wysokości stu marek od każ­
dych pełnych lub zaczętych 20.000 mk. 

i Opłaty tej nie uiszcza się w wypadkach 
przesyłania sum zaliczeniowych za po­
średnictwem poczty lub pocztowej kasy 
oszczędności.

Echa świętokradztwa gnieźnieńskie­
go. „Kurier Poznański" donosi, że wła- 

; dze policyjne, któ-e prowadziły dotych­
czas śledztwo w sprawie kradzieży.

, dokonanych w skarbcu katedry w Crnie- 
.źm e, postanowiły zakończyć dochodze­
nia i przekazać sędziemu śledczemu po- 

(dejrzanego o tę kradzież Gozdowskiego 
i jego żonę.

(h) Cukier podrożeje. W  związku z 
podwyżka kursu złotego polskiego na 
40.000 mr,, podwyższona zostanie cena 
.cukru o 2.500 tnp. na kg., tak. iż cena 
cukru kryształow ego zostanie ustaloną 
na 28.500 mp. za kg.

(h) Niemiecki minister sicarbu — 
lwowianinem. Obecny niem. min. skarbu 
Hilferding urodził sic we Lwowie przv 
ul. Sykstuskiei 8. Hilferding iuż iako le­
karz przyjął chrzest w Wiedniu, a pized 
15 iaty przeniósł sie do Berlina.

(h) Generalny strajk w Warszawie 
odroczony. Zapowiedziany na wczoraj 
jednoniowy strajk powszechny w W ar- 
!.zawie nie odbył sie. gdyż postanowiono 
odroczyć go na jakiś czas celem lepsze­
go zorganizowania bezrobocia,

(h> Spis wenerycznie chorych w ca­
lom Pińsiw ie organizuje ,/ przyszłym  
miesiącu Min. zdrowia publ.

Zainteresowanie Targami webodnim! 
iu  Bałkanic. Zastępstwo Targów  W scho 
inkJi na kraje Bałkańskie (Towarzy- 
d jgp  dla rmpoL tpwcgo i eksportowego

Wieści z Wołynia.
Sprawa g im m zjrh a . —  Dzjgfalność Zow. opieki nad kres~mi. 

S a .ę to  żoł. ierza. — Wroga agitacja. — \A??;ran? sk.rb.
(Korespondencja własna „Oazety Lw."L

Łuck. dnia 17. sierpnia 1923.
Kuratorium woł. nauk. okręgu w Ró­

wnem, zwróciło się Jo tut: państwowe­
go gimnazjum hn. Tadeusza Kościuszki 
z przedstawieniem, ażeby rodzice dzieci 
uczących się v tym zakładzie sprawili 
brakujące ławki, kosztem około 15 iniij. 
nip. Zwołane w tym celu zgromadzenie 
obywatelskie uchwaliło naturalnie kwo­
tę tę zapłacić, sądzimy jednak, że kosz­
ta sprawienia ławek należałoby pokryć 
z funduszów państwowych, tembardziej. 
że na Wołyniu istnieje wszystkiego 5 
polskich gimnazjów.

♦
Przed dwoma tygodniami bawił w 

Lucku i innych miastach na Wołyniu 
p. Nałęcz, artysta  i członek Tow. opieki 
nad kresami, celem zorganizowania na 
Wołyniu kilku kółek miłośników sceny. 
To tow arzystw o, którego założycielem 
i prezesem jest p. Minister Gtąbiński, 
wyjednało na ten cel w Ministerstwie 
oświaty1 rządową subwencję w wyso­
kości 42 mii. mp., a ponadto zakupiło 
także tut. drukarnię tow. „Pronij k‘‘.

*
Tale. jak w całej Polsce, tak i tutaj 

obchodzono uroczyście św ięto żołnierza 
'dskiego. Wieczorem dnia 14. bm, od­

był się capstrzyk muzyki wojsKowej 
74 pp., dnia 15. bm. insza dla tut. gar­
nizonu z okolicznościowem kazaniem, 
zaś po mszy defilada wojsk kolo gma-

handlu Soch iS Commerciale Balcanlęue
w Salonikach) donosi, że po rozesłaniu 
materiałów propagandowych wszystkim 
greckim Izbom Handlowym i opubliko­
waniu wiadomości o Targach W schod­
nich w prasie greckiej wpłynęły liczne 
zapytania o warunki, wskazówki i in­
formacje w sprawach uczestnictwa w iii 
Targach Wschodnich świadczące o du- 
żem zainteresowaniu w bałkańskich 
sferach prz.!‘mvsb>wja:b i kupieckich.

Z pośród licznie zgłaszających s 
prośbą o Kwatery p w u ,..!  wycieczek 
z prowincji wyróżnia się 45 uczestników 
licząca jrupa wycieczkowa z Grodźca, 
zorganizowana staraniem  grodzieckiego 
Tow arzystw a kopalń W ęgla i Zakładów 
Przem ysłowych.

(tO Jandycl z za Zbrucza rabula. Ub. 
niedzieli uzbrojona banda opryszków 
z za Zbrucza wpadła na folwark d. W ys­
piańskiego Krcciłów obok Skatatu. siej--, 
roryzowaw szy wszystkich domowników, 
dokonała rabunku i nie ścigana p rz— 
nikogo, zbiegra za Zbrucz.

0  Dwa pożary. W czoraj nad ran^m 
zapalił sie sufit II p. w demu orzv ul. 
Furmańskiej 5. Pożar powstał od iskier, 
wylatujących z komina. Zawezwan* 
straż pożarna ogień ugasiła. — W ieczo­
rem wybuchł również pożar w rriesz- 
kaniu Anny Jahajkc przy ul. Szpitaine: 
1. 11 a. Post. Kmiecik, który zauw;Ąj,*7, 
pierwszy ogień, przy pomocy lokatorów . 
w yw ażyw szy drzwi zamkniętego poko­
ju, ugasił go przed przybyciem straży 
pożarnej.

tn) Śmiertelna gonitwa do dachar' 
we Lwowie. W czoraj „ó południu d o ­
sta ła  pomieszania zmysłów 42-letnia Ma­
ria Hlibenik, służąca p. Mullerów, żacy 
nrzy ul. Sobieskiego. Nieszczęśliwa w y­
lazła na dach tejże realności, a zauw a­
żona przez post. policji i zawezwana 
przez tegoż do zejścia, poczęła uciekać 
po dachach sąsiednich kamienic. Post. 
zawezwał s traż  pożarna i Pogotowie ra ­
tunkowe i oo dłuższem ściganiu obłąka­
nej. udało sie ją schwycić i odstawić 
Kulparkowa.

(h) Samobójstwo 18-letniel dziew czy­
ny w aresztach poi. W czoraj rano od 
dano do aresztów  poi. pod .'y rzntent u 
prawiania ukrytego nierządu 18-lelnią 
Marię Sch.. ciastkarke w kawiarni Iniro- 
pejskiej. W godzinę później Sch. zażyta 
kilka pastylek, a przewieziona natych­
miast do szpitala, w drodze zmarła. 
Przyczyna samobójstwa nie została u- 
stalona.

E KO N O M ISTA
STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY. 

Sekretariat Giełdy, ul. Akademicka 
1. 17. I. p. 299

Sala zebrań Giełdy pienłeżnek. ul. 
Akademicka I. 17 w parterze; 
tęiefoa międzymiastowy U

eltu wojewódzkiego. W uroczystości 
w-zięli udział przedstawiciele władz, a 
całe miasto było bogato udekorowane 
flagami o barwach narodowych.

*
Zbiegły przed pościgiem sądowym 

do Pragi czeskiej były ukr. poseł Mar­
ko Lucldewicz. korzystając zc zrozu­
miałej czeskiej gościnności, nie przestaje 
tam prowadzić wrogiej przeciw polskie­
mu Państwu agitacji i tendencyjnie 
przedstawiać położenie tut. Ukraińców 
w bolszewickich amerykańskich i wie­
deńskich czasopismach. Dochody ze 
swycit odczytów obraca na subwencjo­
nowanie tut. szowunistyczno-łicłlszcwic- 
kiego tygodnika „Selańska Praw da". 
Jest to w szystko mydlenie oczu naiw ­
nym czytelnikom, gdyż tak Ludkiewi­
czowi, jak i tut. redaktorom pieniędzy 
z wiadomego źródła -nie brakuje.

*
W czerwcu b. r. w yorał włościanin 

gminy Białystok tut. powiatu na swem 
polu garnek ze starodawnemi monetami 
srebmemi polskiemi i litewskiemi. Mo­
nety te zabrała policja z posterunku 
Tarczyn. Należałoby odpowiednim w ła­
dzom zainteresować się tą  spraw ą i zna­
lezione monety, posiadające wysoką 
numizmatylczną —wartość urmesp.ić ,w 
jednvm z polskich muzeów, a znalazcy 
wypłacić należne mu znaleźne.

telefon lokal ly  766
Sala zebrań Giełdy zbożowej, uL 

Rejtana I. 6, 1. p. 963
Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 

Paneth:
Biuro: Akademicka L 17, I. p. 105
Alieszkauie: 3 Maja I. 12. O p. 1084

CZAS ZEBRAŃ GIEŁDOWYCH: 
Zebrania Giełdy pieniężnej:

a) dla akcji:
w poniedziałki, wtorki, czwart­
ki i piątki; 

przedgieWa od godz. 12.30—13; 
giełda główna cd godz. 13— 13.45.

b) dla wałut i dewiz: 
codziennie z wyjątkiem sobót, 
nisdzel i świąt od godz. 13.45 
da 14.

Zebrania Giełdy zbożowej codzien­
nie z w yjatkiefl sobót, niedziel i świat 

godz. m i  dć godz. 12, w sali przy 
u!. Rejtana ł. C. I. p.

—  — -o-----------

Transakcje na gieł­
dzie Iwo w sicie/.

L w ów , 21 sierpnia.
SPRAWOZDANIE piEIDOW r.

ićuch na giełdzie nadal ożyw io­
ny. W ielkie obroty w  akcjach ban 

ycli przy nieznacznej zniżce kur­
ii. W akcjach przem ysł, liczne 
Tansakcje, podaż ich przew yższyła  
,/opyt, co w yw oła ło  zniżkę kursów.

Natomaist w  akcjach niekotowa- 
nyeh obroty słabe przy zniżkowych  
kursach. Jedynie gazy osiągnęły  
zw yżkę kursu.

Dla walut tendencja nadal zniż­
kowa.

TRANS AKCIE W AKCJACH.
Browary 1800, Ćmielów 208, nieei. 

170. Gaiota 3fi. 39500. 37500. 38. Karpalit 
140, Nicmojowski 160, 170, 140, 135, Pe- 

I zet 70 65, Nafta 115. 110, 115, Ufl, 112, 
110, P. T. B 75, 85. 70, SVrsza el. 70. 
65, 68. 75. 69, 67. nieef. 60, P rp o t 25, 27, 
Cegielski 165, 160. 155, 160. 165, 145. 135. 
170, 140. 150, Parow ozy 125, 130. nieef 
105, 110, 108, 110, Zieleniewski 1775,
1755. 1750. Chodorów 1160, 1180. 1165 
1160, 1155, 1160. 1170. 1155, 1160, 1165
1200. 1180. 1175. 1165 1200, 1180, 1165. 
1160. 1150, 1155, 1143, 1150, 1.160, 1ISC. 
Ojkos 670. 675, 665. 662. 660, Tespy 1300. 
1250, 1300, 1325, 1300, 1340, 1330, Bank 
Hipoteczny 135. 130, 133, 130, Polkred 
22, 20, Bank Przem ysłow y 88. 87, 88. 
86, 87, 88, 87, 86. 85, nieef. 77, 78, 73, 74, 
Z, R. K. 53, 55, 50, 55, 52. 53. 55, 49, I

53, 55, 53, 49, 48. 55, 53, nieef. 45, 40, 
43500, 44, 43, Berlhi 0.06, 0.0575, 0.0565. 
Dolary 273500, 27400G, 275, Nowy Jork 
278, 277 Londyn 1200, Zurych 49, 50, 
494w , 49, Wiedeń 3.80, 3.85, P raga 8000. 
7900, 8300, K. c. 8000.

OBRÓT W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Kursa w tysiącach.
Jaworzno drob. 3500, 3400, 3500. 

3600, (25 szt. a 3100), Gazy 4800. 
4700, 4S00, 4900, 5000, 5050, Azot 05. 
Kruger 600, Czechow ice 64, 65, Co­
lumbia 20, 19, Gazociągi 65, 62, Fo- 
rosta 180, Len 375, 380, 385, (nieef. 
375, 380), Lesienice 215, Lokom oty­
w y 190, 195,Nftrat55, Olkusz 125 120 
115, Star 70, W ęglów ki 8000, nieef. 
5000.

Giełda zbożowa
L w ó w . 21. sierpmiau 

Lwów. 21. sierpnia.
Obroty niewielkie, ogółem 100 to;;. 

Podaż przewyższa popyt — transakcje 
przeważnie w pasie nowego zbioru. Do­
bra pszenica poszukiwana. Tendencja 
nadal zniżkowa — usposobienie słabe.

Gi c łdy  poza Iwowslc ie
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Bank cSla handlu i przem. 230
Bank Małopolski ------ , Bank spółek
zarobk. 625, Bank przem. 8 2 Bank 
r e m k i  kred. 62, Cegielski 150. Zie­
leniewski 1725, Pocisk 175/4, Paro­
w ozy 134, Nafta 115, Nobel 3! 0. 
Chodorów 1100, Tespy 1-350, Polski 
Przem ysł naftowy 620. Tendencja 
niejednolita.

W arszawa. (PAT.) Notowania końco­
we z  dnia 21. sierpnia: Dolary St. Zjed. 
246 kupno 244. sprzedaż 246.500. dolary 
drobne 245.500, kupno 245.500, Belgia 
10.400, kupno 11.000. sprzedaż 10.800, 
Berlin 0.0575, kupno 0,0525. sprzedaż 
0.0525, Gdańsk 0.0575. kupno 0.0525, 
sprzedaż 0.0525. Londyn 1.125, kupno 
1.120, sprzedaż 1.130. Nowr- Jork 246, 
kupno 244. sprzedaż 246.500. P aryż 
13 60C. Szwajcarie 44.500. kupno 44.959, 
sprzedaż 44.550. W łochy 10.50o, M jeden 
3.47, kupno 3.o0. sprzedaż 3.44. P raga 
7.200.

AKCJE.
Polski Bank Przem ysłow y 80—90— 

82.500, Chodorów 1200-1050— 100. 
Drzewo 50—55, Węgiel 1050—725—970, 
Cegielski 155—140—150, Pocisk 160— 
170—157.500, Parow ozy 140—130—134. 
Zieleniewski 1825— 1700- 1725, Ćmielów 
205—200, Ziemski Bank P rezrnvsłow \ 
62.—.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania w steon t 

z dnia 21. sierpnia: Berlin 0.O0o0«0 Ho­
landia 21714. Nowy Jork 553. Lordyr. 
25.17. P aryż 30.75. Mediolan 23.57. P ra ­
ga. 16.15, Budapeszt 0.0314, Bukaieszt 
2 50. Belgrad 5.80. Sofia 4.75. Warszawa 
0.0023, Wiedeń 0.007714, austr. stenie! 
0.0078.

Transalccje poza­
giełdowe.

L w ów , 21. sierynL  
KURSA PRYWATNE.

0<ł wczoraj popołudnia tendencja 
zwyżkowa dziś też w dalszym ciągu 
zwyżkowa. Dolary jTairriżaty 7—'8000. 
tak też stosunkowo inne waluty. Obrót 
ożywiony.

Dolary am. 276—280000, lki i 2ki 273 
do 277000, d<darv kan. 250000— 352000. 
lki i 2kl 247000—248000, marki niem 
50 i 100 tys. 0,16—0,17, a 10 tys. 0,13— 
0.19, tys. star. ęm 6.000—8.000. Reiki 
stare 1,50—1,85. leje za tys. 1.000.000— 
i,060.001), drobne 980.000—1,000.000, ko­
rony czeskie 7S5o—Sono drobne 7800— 
7900 austr. stempl. 3,98— 4.00. przekazy 
4.00—4.05, franki francuskie 14800—15009 
■funty szterl. 1,200.000—1,250.000, ruble 
a 500 16— 18 za jeden, drobne 0,50—0.30. 
setki zwykłe 10—12, ruble Kącik 26— 28.

Złoto: 20 kor. 1.120.000— 1.150.000.
20 mark. 1.280.000—1.300.000. 20 franL  
i milj. do 1.050.000. 1 nibl 1.400.000 do
1.450.000. dolar 262—265.000.

Srebro: 1 kor. austr. 19.080—19.500. 
5 kor. 98.000—100.000. floreny 46.000-
50.000, ruble 78.000-800)00.



„GAZETA LW OW SKA-’ z dnia 22. sierpnia 1923.
'■'i     mm ■mi.... ..................   i................................................................................

7

U r z ę d o w a  C e d u ł a

N p . !8I. W t o r e k ,  S I . a i f s p p n a a  1 9 S 7 . W a l u t a  m R p ^ e w i

A -  K u r s a  e f e k t ó w *

Kategorje: Wart
nom

Ostatnia
tiywid. Plącą: Żądają: Transakcje Uwagi Kategorje: Wart.

nom.
Dy wid.

m ii 11922
| Plącą: 1 Żądają:

1
Transakcje Uwagi

1. Papiery państw ow e.
4'Je Państwowa pot. . . 
Prem. z r. 1920 . . . . 1000 1950*— - — Ii) Przem ysłowa: 

Agrochemia fabr. szt. naw. 600 120000

II. L isty zaetaw no.
Bracia Biskupscy . . . .  
Browary lwowskie . . .

1000
500 500

25000.)
1780000 1820000 18U000C

(bez kuponu bież.)
108 — 110-—

Chodorów lato. cukru . 1000 21 140 11 i 0000 1185000 1145-1180000
4 */»*/« Banku bip. gal. . — C eg ie lsk i......................... _ — — 13.01)0 172000 135—170000
4*/e Banku hip. gal. . . 100 — i02-— — Ćmielów fabr. porcelany 1000 200 1000 206000 210500 208000 170000 nf.
4 V»“/o kred. ziem. gal. 
4 '//A  Binku Matopolslc.

102-— 104 — — Gsfoia fabryka Obuwia 140 22 140 35000 40000 36-39500_ 10460 iu6-60 — Galicja Rafinerja nafty . 140 800 _ 2200000 -- —
4>/z°/0 Bauku hip. zemel. 99'— 101 — — Górka fabrvkz cementu 140 119 _ 1050000 — —

Polsk. Bk kraj. . 109 — 111-— — Karpalir zakłady litogr. 140 280 140 138000 142000 140000
41/i Polsk. Banku kraj. . — loo-— 102‘— — Krakus f.wódek Kraków 280 168 200 135000 _
W / o  Tow. kred. gali.-.

1 0 7 - 109-—
Niemojowski fabr. pap. 1000 90 _ 13*000 171000 135—170000

ziemskie......................... _ — Oikos Żak}, przeto.-drzew. 1000 300 400 65)000 680000 660—675001?
4“/o Tow. krea. gal. ziem. iSw ~ 102 — 104 — Parowozy S. A. bud. masz. 500 60 _ 122000 132;,'J0 125-130000 105-llOOOOnfca< Pezet Pow. Zakź. bud. . 600 200 64000 71000 65—70000

Ili. Obligi. i i
„Płótno" w Poznaniu . 1000 750 420000 — —
Pocisk zakłady amunicji 350 14 170 140000 — —

(bez kuponu b ieli
101-— 103-—

Polska Nafta przem. wiert. 500 100 350 108000 117000 110-115000
4 3/,7e Kom. PoL Bk kraj. 3 — Polskie Tow. Budowlane 500 225 400 69000 86000 70—85000
<7, Kom, Pol. bk kraj.. 97-— 99-— — potęga Tow. huty żeL . 1G000 1500 170O0 _
4c/0 Kol. lok. Pol. Bk«raj. _ 92 — 94 — — Rakszawa fabryka sukna 140 100 280 600000 — —
4'jo Poż. kr. gal. zr. 1593 92 — 94 — — Siersza zs U. elektr. . . 200 21 40 64000 76000 65-75000 60000 uf.4*;« Poż. ar. gal. z r. 1904 92 — 9 4 - — Siersza górn. zakłady . 140 450 1200000 — —
4‘U Poż. kr. gai z r.1905 9 2 - 9 4 - — Spółka Akc. Wydawnicza 280 - 56 45oQ0 —
«7„ Poi.-kr. gal. z roku Tepege gora. zakłady . 700 350 700 440000 —

1908 (szkolna) . . . . 92 — 94*— — Tesp. tow , ekspL soli . 1000 150 350 1240000 1350000 1250-1340000
4J/.//oPoż, kr. gal zr,191J 325-— 130-— — Ursus fabryka motorów 500 180 2o0 750000 —
4*/»‘/o Pdi, kr. gal.z r. 1914 200*— 210-— Wildt i b k a .....................

Zieleniewski fabr. masz
500

1000
150
170

500
1070

280000
1740000 1)80000 1750^1775000

IV. Akcje.
a) Bankowe: 1921 1922 l

Akc. Związlc. . . . . . . 283 70 140 aSuoo —
Akc. hipoteczny . . 280 42 120 128000 137000 180-135000 C) Handlowa:Fuidlowy w Poznaniu .
Małopolski.........................

1000 300 600 aOuOuO __ —
500 700C280 66 140 95000 _ — Polski G lo b ..................... 100 — — —-

Powszechny kredytowy . 280 42 140 19900 23000 20—22000 PolbaJ............................. 1000 160 250 30000 — —
Przemysłowy . . . . . 2ao 42 130 843(30 89000 85 -88000 73-78000 nf. Tohan ............................. 140 70 210 66000 —

25-27000
n-ŁU/zł

Rolniczy S. A. . 1000 250 40000 P ołso ł................................. 1000 G.60 600 24 J00 38000
Ziemski Kredytowy . . . 280 56 84 47000 56000 48 — 55000 43-45000 nf. W a w e l ..................... 500 1(W — 2500 — *—
Zemelny . . . .. . . . . 230 56 84 3000 _ — Żegluga Polska . . . . 140 30 50 23000 — —
Z w. bp. Zar. w Poznaniu 1OU0 — . 600 26UC00 — — 1

V« W a l a ł y  3 f f e w l w .

Kategorje:
B i i t ły  b a n k tw a .

plącą żądają transakcje
C z m k l,  p iz a k a t y  I w p ła ty .

p łacą żądają transakcja
Uwagi

Dolary amerykańskie .
Dolary amerykańskie (drobne)! 
Dolary kanadyjskie . . .
Dynary . . . • « «  
funty szterlingl * . .
Frank' belgijskie • • ■
Franki francuskie • < .
Fioreny Holenderskie ,  t
Franki szwajcarskie .  - ,
Korony austriackie . ,
Korony cz< sko-słowackl# , 
Korony duńskie . . . »  
Korony norweskie ,  .  .
Korony szwedzkie ,  ,  ,
Korony węgi rskle ,  ,  ,
Lei rumuńskie . . . .  
Liry wlpsWe . . , • *
Marki niemieckie • z..*2 •

270000

13700

7900

276000

14000

8100

27373-275G00

139.0

8000

2720 .̂0

1175000

13800

48000 
3 75 
7900

0D5.Ó

278000

1225000

14100

6C000
3-90
8100

2 7 7 ~ 2 7 8 0 j 0

12 -̂0000

13900-14000

49—50000 
3 80—3 85 

7900—8000

0-06.5 0*05 65*006

B« Kursa Zbofows.
Ceny rozumieją sie w markach polskich 

f i  100 kg. bez podatku spożywczego, 
mfęjsoe stacja załadowania.

PSZENICA kraiowa ex 1923 r.
ZYTO małopolskie 67/68 e s  1923 r.
ŻYTO matopolskie 67/68 cx 1923 r.

JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany przemy 
s ł o w y .................................... ,

OWIES: maloDoiskl c i  1933 r.
OWIES małopolski t x  1923 r. >” 
KUKURUD2A: kraiowa . . ,  V
KUKURUDZA: rumuńska stacja Sniatyn 
łM  nlNlAKI jadalne . . . ,
FASCLA: blala a .  .  ,  ,
Ha SOLA: kolorowa . -  , .  .  .  .
GROCH: polny .ĄT« .  .
GROCH; Vlctorla < ,  .
GR0 2H: H Victorli 1 , .
BOBIK* * » # • .  •
WYKA: , . A  .
MIESZANKA: pastewna W. «.*wK
Ł U B I N : ...........................................
HRECZKA: .  . .  .

• 1
• «
* I

Ceny Uwaga
od do

__
--

880000 400000

— —
__ -

480000 530000
— —
— —
— —

—
i ^ —— —

— —
— —
— —
— —
■— —
—
T ■

Ceny rozumieją sie w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego. 

_________miejsce stacją załadowania.

Ma KA: żytnia ”0 proc. Loco Lwów ,
MAK A: żytnia proc. Loco Lwów) ,
MAKA: przen. 70 proc. Loco Lwów . , .
MAKA: przen. 50 proc. Loco Lwów . , .
MĄKA: pszen. 40 proc. Loco Lwów. , .  .
OTRĘB: przen. ...................................  .  .
OTRdB: żytm . . . . . . . .
MAKUCHY: lniane 1 konopne . . . .  ,
MAKUCHY: rzepakowe . . . . . .
WORKI: Jutowe wyrobo Stradom. Warta

Częstochowianka 75 kg. za sztukę . 
WORKI- używane, dobre, za sztukę . . ^
KONICZYNA czerwona krajowa naturalna .
SŁOMA p r a s o w a n a ..................................................
SIANO wołyńskie ; ................................. ......

SIANO słodkie krajowe prasowano . . . .  
LEN ......................................................................

k asza  h r e c z a n n a  . . . .  .  .
k a sz a  j ę c z m i e n n a ..........................................
k a p u s t a  k w a s z o n a ...........................................
PĘCAK ..................................................................

Ceny
od do

Uwag)

S e k re ta r ia t O ^ldjr* Generalny Sekretarz Dr. Paneth.
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OGŁOSZENIA.
U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

. T. V. 30/23/4. Józef Perlick/i, uro- 
'dzony 1881 w Domatkowie, powiat Kol­
buszowa, syn Tomasza i Marji, w sierp­
niu 1914 przydzielony do austr. 29 pułku 
artylerii palowej bral udziat w wojnie 
ma iropcie rosyjskim, w roku 1914 lub 
1915 dostał się do niewoli rosyjskiej, w 
roku 1917 lub 1918 by! widzianym przez 
świadka Jana Cudę w jakiejś niiejsco- 
fwości w gubernji Permskiej, skąa wy­
siany by! na robotę do niewiadomej 

;miejscowości i odtąd ślad za nim zaga­
rnął. W draża się na prośbę Marji Perlic- 
Ikiej postępowanie celem uznania za 
(zmarłego. Józeia Perlickiego wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym Sądem 
staw ił się lub w inny sposób uwiado­
mił o swem życiu.

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Rzeszów dnia 23 kwietnia 1923. 6359 
T. V. 132/23/3. Tomasz W ór, urodzo­

ny 1883 w Stanach, powiat Nisko, za­
mieszkały w Rzeszowie, syn Michała i 
Agnieszki, w sierpniu 1914 przydzielony 
do 34 pułku piechoty obrony krajow e5 
w randze kaprala brał udział w wojnie 
na froncie rosyjskim dnia 3. stycznis 
1915 w Karpatach miał być rannym : 
odtąd ślad za 'nim zaginął. W draża się 
na prośbę Anieli W orowej postępowanie 
celem uznania za zmarłego. W ydaje się 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
adw. Dzianottowi w Rzeszowie wiado­
mości o powyż wymierionym.

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Rzeszów dnia 13 kwietnia 1923. 6358 
T. V. 351/22/6. Józef Marek, urodzo- 

,ny 1876 w Dąbrowicy, powiat Tarno­
brzeg. syn Franciszka i Franciszki, po- 

, wołany z początkiem sierpnia do służ­
by wojskowej pełnił początkowo służ­
bę na posterunku żandarmerii w Sobo- 
wie. następnie w kwietniu 1916 przy­

dzielony do 33. pułku piechoty w Kra­
kowie w maju 1916 w ysłany został z 
pułkiem na frc-nt rosyjski, skąd jego 
żona w lipcu 1916 otrzym ała od niego 
ostatnią wiadomość. W draża się na 
.prośbę Agnieszki Markowej postępowa- 
■'nic celem uznania za zmarłego,

Sąd okręgowy.
Rzeszów 16. marca 1923. 6357
T. V, 482/22/3. Marcin Zaborowski, u- 

trodzony 1886 w Maty sówce, powiat Rze­
szów, syn M arcina i Józeiy, z począt­

k iem  sierpnia 1914 przydzielony do 
au s tr. 17. pułku piechoty obrony krajo- 
:wej, b rał uaziat w wojnie na froncie ro­
syjskim i w czasie odw rotu wojska au­
striackiego z pod Lublina i Kraśnika >v 
.sierpniu lub wrześniu 1914 zaginął. 
^Wdraża się na prośbę Józefy Zaborow­
skiej postępowanie celem uznania za 
.zmarłego. W ydaje się wezwanie ahy u- 
dzielono Sądowi lub adw. dr. Reichowi 
w Rzeszowie wiadomości o powyż wy- 

‘ mienionym.
Sąd okręgowy.

Rzeszów 24. stycznia 1923 6356
T. V. 342/22/4. P aw eł Durda, urodzo- 

fny 1890 w  Burdach, powiat 7\arnobrzeg. 
syn Michała i M arjanny, pow oian^ 0- 

(gólna mobilizacją do służby wojskowej, 
.przydzielony do austr. 17. pułku piecho- 
‘ty  obrony krajowej pełnił początkowo 
służbę na froncie rosyjskim przy trenie, 
jakoś w październiku 1914 przeniesiony 
został z trenu do linji bojowej tego sa­
mego pułku, z końcem 1914 lub z po­
czątkiem  1915 dostał się do niewoli ro­
syjskiej, a w maiu 1918 zawiadomił 
swoią zonę. że służy w wojsku polskiem 
w 4 pułku na Syberji, odtąd ślad za 'nim  
zaginął. W draża się na prośbę Magda­
leny Du_da postępowanie celem uznania 
,za zmarłego. W ydaje się wezwanie, aby 
t*dz.ielono Sądowi lub adw. Dzianottowi 
w Rzeszowie wiadomości o powyż wy­
mienionym. Sad tutejszy na ponowną 

'prośbę po dniu 30. czerwca 1923 r. roz­
strzygnie o  uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oadział V. 
Rzeszów dnia 30. listopada 1922. 6355 
T. V. 165/23/3. Karol Dzierżak? uro- 

idzony 1885 r. w Chmielniku, powiat 
Rzanzów. syn Wojciecha f Katarzyny, 
iw rnafn 1915 r. pobrany do austr. 40 
tptiłku piechoty brał udział w  wojnie na

froncie, w bitwie ped Kowlem w czerw ­
cu 1916 r. zaginął. W draża się na p roś­
bę Wiktorji Dzielrżaikowej postępow a­
nie celem uznania za zmarłego. Wy 
daje się ogóinc wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub adw. Dr. W cissbergowi w 
Rzeszowie, wiadomości o powyż wymie­
nionym.

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów dnia 30. maja 1923. 6353
T. 98/23/2. Antoni Wawrylc syn Jana. 

urodzony Losiacz 28. mąia 1888. żoł- 
ni#rz austriacki, dostał się w jesieni 1914 
do niewoli rosyjskiej, poczem wszelki 
:ad za nim zaginął. W drażając na 

wniosek Auus.n.-.ji W aw ryk •ostępowa- 
nie celem uznania go zmarłym, wzywa 
się o zawiadomienie Sądu lub kuratora 
Dra Widraka w Czortkowie o zaginio­
nym. Po 28. lutego 1924 sąd na ponow 
ny wniosek rozstrzygnie ostatecznie < 
uznaniu za zmarłego.

Sad okresow y. Oddział IV. 
Czortków dnia 17. sierpnia 1923. 635? 
T. V. 524/22/7. Wojciech Kutowicz. 

zwany Kotowicz, urodzony 1881 w Pc- 
iomyji powiat Strzyżów , syn Jana i Ju l­
ianny, w sierpniu 1914 przydzielony do 
austr. 40. putku piechoty brat udział w 
■•"brnie na froncie rosyjskim i w styczniu 
1915 w Karpatach zaginął. W draża śic 
•'o- prośbę Makii Kutowicz postępowanie 
celem uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V 
Rzeszów dnia 6. czerwca 1922 fijfa 
T 496/20/5. W J • zenie postępowaaln 

ce *rtj uznania za ->01 rtego. Mictiał tro­
janowski syn Piotra i Anny ur. 11 sierp­
ni* 1S77 w Wrro co v  „ ostatnio we Lwo 
wie zamieszkały brał udział w wojnie 
jako żołnierz austr. przy 34 p. o. kr. i 
wedle przeprowadzonych dochodzeń 
w yruszył na wojnę w r. 1914 dostał sie 
następnie do niewoli rosyjskiej skąd o- 
SLutnią wiadomość o nim pochodziła z 
r. 1918. Można zatem przyjąć, iż zajdą 
warunki ustawowego domniemania 
śmierci po myśli §. 24 1. 2. u. c. wzgl. ust. 
z 31 marca 19'S Nr. 128 dzpp. Wobec 
tego na wniosek Michaliny Bojanow- 
skiej w draża się postępowanie celem u- 
znania wymienionej osoby za zmarłą. — 
Wiadomości o zaginionym należy udzie­
lić sądowi. Zaginionego wzywa sie, aby 
się jawił przed podpisanym sądem o ile 
żyje lub w inny sposób dał znać o so­
bie. Po dniu 31 sierpnia 1921 względnie 
po 6 mies. od dnia ogłoszenia w „Gaze­
cie Lwowskiej'1 sąd na ponowny wnio­
sek wyda ostateczne orzeczenie. 6379 

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII. 
Lwów, dnia 18 litego 1921.
T. 79/23. Grzegorz Szczęśniak uro­

dzony 1888 w Sośnicy jako jeniec miał 
umrzeć 24. lutego 1916. Celem uznania 
go za zmarłego i rozwiązanie małżeń­
stw a w zyw a się by do póiroku od ogło­
szenia Sąd albo Dra Reicha w Przem y­
ślu zawiadomiono o zaginionym. 6394 

Sąd okręgowy.
Przem yśl, dnia 23 lipca 1923.
1 209/23. Bazyli Kokorudz syn Iw a­

na uiodzorty w Bojowicach 1888 zabra­
ny do niewoli rosyjskiej od roku 1918 
nie daje znaku życia.. W zywa się bv 
do póiroku od ogłoszenia Sądowi albo 
Dr. Kopystjańskiemu w Mościskach u- 
dzielono wiadomości. 6329

Sąd okręgowy.
Przem yśl dnia 26 lipca 1923.
T. 190/23. W asyl Blahuta syn W asyla 

urodzony w Popowicach 1884 jeniec wo 
jenny w Rosji w' Baku 1915 miał um­
rzeć. Celem uznania go za zmarłego i 
rozwiązanie m ałżeństwa w zyw a się by 
do pół roku od ogłoszenie Sądowi albo 
Dr. Hnatyszakowi adwokatowi w P rze­
myślu udzielono wiadomości o zaginio­
nym. 6391

Sąd okręgowy.
Przemyśl, dnia 28 lipca 1923.

L  197/23. Michał Stankiewicz syp 
P iotra urodzony w Hnatkowicach 1 T;-l 
jeniec wojenny w styczniu 1919 zmart 
w szpitalu wojskowym w'e Włoszech. 
Celem uznania go za zmarłego i rfizwią- 

: zanie małżeństwa w'zyw'a się by do 3 
miesięcy od ogłoszenia Sądowi albo Dr. 
Hnatyszakowi adwokatowi w P rzem y­
ślu udzielono wiadomości o zaginionym. 

Sad okręgowy.
P rzem yśl, dnia 28 lipca 1923. 6390
T. IV. 154/23/4. Zarządzenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. Józef 
Obajda syn Andrzeja f Magdaleny uro­
dzony w' roku 1886 w Tomicach powiat

W adowice rolnik tamże zaginął na woj­
nie światowej jako żołnierz 16 p. oDro- 
ny k ajowej i od maja 1915 niema o jego 
życiu żadnej wiadomości. Gdy zatem 
przyjąć można że istnieją warunki dom­
niemania śmierci z ustaw y z 31 marca 
1918 Ni 12S Dzpp. zarządza się na wnio 
sek Zofji W ądrzyk postępowanie, celem 
uznania wyż wymienionego za zmarłe­
go. Ogłasza sie przeto wezwanie, aby 
o zaginionym udzielono Sądowi wiado­
mości. — Józefa Obajdę w zyw a się, aby 
staw ił się przed podpisanym Sądem łub 
winny sposób dał znać o sobie. - - Pc 
sześciu miesicąach od dnia ogłoszeni i 

■go zarządzenia w „Gazecie Lwow­
skiej" Sąd na ponowny wniosek wyda 
ostateczne orzeczenie 6376

Sąd okręgowy Oddział IV.
Wadowice, dnia 14 lipca 1923.
T. 110/23. W drożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Jewka Bu- 
kiel wniosła o uznanie męża Hryńka Bu 
kicia za zmarłego i zaw artego z nim w 
dniu 29 lutego 1908 małżeństwa za roz­
wiązane. Z zeznań wnioskodawczym, 
przesłuchanego świadka Petra Petru- 
njów i poświadczenia Zwierzchności 
gminnej w Barańczycach z 23 maja 1923 
wynika, że Hryńko Bukiet został w ro­
ku 1915 powołany do armji austriackiej 

w jesieni 1915 roku wysłany na front 
rosyjski. — Od tego czasu wszelki ślad 
,-m *rm zaginał: zachodzi domniemanie 
że nie żyje. Na podstawie ustaw y z 31 
m-iRi? [918 Nr. 1?>< Dz. pp. wdraża się 
Dostępowanie celem uznania za zmarłe­
go Hryńka Bukiel i zaw artego małżeń­
stw a za rozwiązane. W ydaje się przeto 
ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi Panu Rudolfowi Jackow ­
skiemu adwokatowi w Samborze, któ­
rego równocześnie mianuie się obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomości o po­
wyż wymienionym. Sąd tut. na ponow­
ną prośbę po dniu 1 marca 1924 rozstrzy 
gnie o uznaniu za zmarłego i o rozwią­
zaniu m ałżeństwa. 6374

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 8 czerwca 1923.
T. V. 191/23/4. Jan Mazgaj, urodzony 

1S73 w Sokołowie, powiat Kolbuszowa, 
syn Wojciecha i Rozalji, w grudniu 1915 
przydzielony do austr. 17 pułku piecho­
ty  obrony krajowej pełnił służbę w Rze­
szowie, następnie w Bronowicacli, w 
marcu 1916 w ysłany byt na front rosyj­
ski. biorąc udział w wojnie na froncie 
rosyjskim dostał się do niewoli rosyj­
skiej, w latach 1817 j 1918 przebyw ał w 
miejscowości Ufa na Syberji, od końca 
roku 1918 nie ma o nim wiadomości. — 
W draża się na prośbę Filipiny Mazga- 
iowej postępowanie celem uznania za 
zmarłego. W ydaje się wezwanie, aby u- 
dzielono Sądowi, lub adw. Dr. Schnee- 
weissowi w Rzeszowie, wiadomości o 
powyż wymienionym. 6373

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 14 lipca 1923.

T. V. 201/23/3. Stanisław Leon Skrzat, 
urodzony 1890 w Nisku, syn Jana i Teo­
fili, w  sierpniu 1914 przydzielony do ua- 
strjack. pułku piechoty w tym samym 
miesiącu i roku w yruszył z pułkiem na 
front serbski i odtąd nie ma o nim wia­
domości. W draża się na prośbę Teofili 
Skrzatow cj postępowanie celem uznania 
za zmarłego. W ydaje się wezwanie,, a- 
by udzielono Sadowi lub kuratorow i ad­
wokatowi Dr. W angowi w Rzeszowie 
wiadomości o powyż wymienionym.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 9 lipca 1923. .6372
T. V. 478/22/4. Tomasz Kozak, uro­

dzony 1876 w Błedowej Tyczyńskiej, po 
wiat Rzeszów, syn Paw ła 1 Magdaleny, 
w sierpniu 1914 przydzielony do austr. 
17 pułku pospolitego ruszenia pełnił słu­
żbę w tw ierdzy Przemyślu, po upadku 
Przem yśla w marcu 1915 dostał się do 
niewoli rosyjskiej, wywieziony został do 
Azji, z początkiem lipca 1915 odesłany 
był z powrotem do Rosji, w czw artym  
dniu podróży ciężko zachorował, na po­
lecenie lekarza był oddany do osobnego 
wozu dla chorych, oatąd ślad za nim 
zaginął. W draża się na prośbę Wiktorii 
Kozak postępowanie celem uznania za 
zmarłego. W ydaje się wezwanie, aby u- 
dzielono Sądowi wiadomości o powyż 
wymienionym. 6371

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 8 maja 1923.
T. V. 125/23/3. Stanisław  Drozd uro­

dzony 1883 w Trzebosi, powiat Kolbu­
szowa, syn W ojciecha i Zofji, w czer­

wcu 1915 pobrany i przydzielony dr 
austr. 17 pułku piechoty brał udział v
wojnie na froncie rosyjskim, dostał si>,- 
do niewoli /osyjskipj, w roku 1918̂  żo­
na jego otrzym ała z Czerwonego Krzy- 
ża wiadomooć, że jej mąc przebywa j 
ko icniec w obozie jeńców w Bernaul w ; 
Rosji. W draża sie na prośbę Agnieszki 
Drozdowei postępowanie celem a/.nahk: 
za zmarłego. W ydaje się wezwanie, aro 
udzielono Sądowi, łub adw. Dr. Zanej.- j 
nowi w Rzeszowie, wiadomości o u.o- \ 
wyż wymienionym. d?

Sąd okręgowy, Oddział VII.
Rzeszów, dnia 4 maju 1923.
T. V. 497/22/5. P iotr Presna! rec u  

Prasnal, urodzony 1882 w Tropii. uow::;: 
S trzyżów , syn Józefa Anny, w sierp 
niu 1914 roku przydzielony Jo austr. 
puiku piechoty brał udział w woime na 
froncie rosyjskim i w bitwacn pod Luc­
kiem 20 czerwca 1916 zaginął. W draż? 
się na prośbę Marjanny Presnal postę­
powanie celem uznania za zmarłego. 
Vvrvdaje sie ogólne wezwanie, «by_u 
dzielono Sądowi, lub adw. Dr. Wi c... 
wi w Rzeszowie wiadomości o P° jG - 
wymienionym o '5"

Sąd okręgowy, Oddział \ . .
Rzeszów, dnia 10 kwietnia 15 2 ,2.
T. 30/23. Laykt. F.nstachy Krawca.; 

szyn syn Oleksy i Anny, rolnik gr. ku' 
wdow5ec. urodzony dnia. 23. lutego ISo 
zamieszkały w Bermanowie, zo^uJ >• 
1915 aresztow any przez władze ros;-: 
skie i wywieziony przy odwrocie Ro­
sjan w gł.;b Rosił Lko ieute: cywuir- 
od tego czasu niema e  non żadne: wia­
domości. Na wniosek córki wdraża ta 
postępowanie celem uznania co za ż.n-t 
lego, wzywając każde:"1, fctoby miał ••• 
nim wiadomość, a także jego samc-y' 
aby dał znać o tern •Sadowi, do 6 mi: 
sięcy od daty •ogłoszenia odykm tj 5 
dnia 1. lutego 1924.

Sad okręgowy. Oddział !V.
Brzeżany dnia 19. lipca i 923 .
T. V. 75.23/3. Ferdynand Kuziom v  

rodzony 1887 w Rudzie Jastkowskiej : 
Jastkowice. powiat Tarnobrzeg, syn 1 
dynanda i Katarzyny pobrany w siei; 
niu 1916 r. ao austr. wojska p rzycr-1 
lany do 10. pułku piechoty brał im. u1 
w wojnie na froncie włoskim, skąd n: 
pisał do swej siostry ostatn.ą kartkę v 
lipcu 1917 i odiąd ślad za n in  zaginą! 
W draża się na prośbę Jadwigi Palenie 
wej postępowanie celem uznania 
zmarłego. W ydr je się wezwanie, abv 
udzielono Sądowi w Rzeszowie wiado­
mości o powyż wymienionym.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów dnia 15 kwietnia 1923. 6364
T. V. 41/23/3. Franciszek Skrzypczak 

urodzony 1886 w Jadachach powiat T ar­
nobrzeg, syn Stanisława i Gertrudy, 
przydzielony w sierpniu 1914 do austr 
40 pułku piechoty brał udział w wojnie 
na froncie rosyjskim i żona jego otrzy­
mała ostatnią wiadomość z nad Sanu 
datowaną 20. października 1914. odiąJ 
ślad za nim zaginął. W draża się r.a 
prośbę Katarzyny Skrzypczakowej po­
stępowanie celem uznania za zmarłego. 
W ydaje się wezwanie, aby udzielono Su 
dowi. iub adw. Dr. Fróhłichowi w Rze­
szowie wiadomości.

Sad okręgowy. Oddział V.
Rzeszów dnia 23 listopada. 1923. 63ó3

R O Z M A I T E  o n  W JK SZC ZF N TA .

Cg. L 601/23/1. Fdykt. Strona powo­
dowa Józef Sanger wniosła skargę_ prze 
ciw stronie pozwanej Mechlowi Eisen- 
bergowi synowi Mordka o 48 dolarów. 
Pg. I. 601/23. Audjencja do ustnej rozpra 
w y została wyznaczona na 23 sierpnia 
1923 godz. 8 przedpol. w tym sądzie biu­
ro Nr. 83 Ponieważ miejsce pobytu stro 
ny pozwanej jest nieznane ustanawia s5ę 
p. Dr. Rosenberga, adw okata w Stryju 
kuratorem , k tóry  ją będzie zastępow a' 
na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki ona sama się nie staw i i nie usta 
nowi pełnomocnika. u395

Sąd okręgowy.
Stryj, dnia 25 lipca 1923.

O  i ł o -  z e .  i e .
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W IE  k. R tm o - ia  lik w id u je  się. 
lV * jw « się w ierzre ie li do 

s ie n ią  Rwrcb p reter  #)i.
S o ito ł ,w . d n ia  IM. n ie r r a ia  i n s  

Ł iW w ida.orow ie : 6 :) -a
J B tlr r n u t . Fp, W alU ow ira.

Prenumerata bez odnoszenia miesię^mie 66.000 mp„ z odnoszeniem  
czynna od z. 8 rano do 2 popoL. z wyjątkiem niedziel 1 świat. — Re 

u le ż y c ie  nie przyjmuje sJ ę. — Rękopisów Redakcja l Adminia

lub pocztą miesięcznie 75.000 mp„ za 
dalctor nacz. przyjmuje od g. 1—2 pop  
tracja nie zwracają. — Konto Poczt.

yr?nicą 100.000 taa. — Redakcja 
-r- Listów nłefrankowanycb 
Kasy O. 141.690.
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